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M a tte l B fto rw y “  w Krakcwio.
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r 'e n i i m e r a t s ;  p r « y ] t d a i ą :  A laiiaiatraojac NTowej ila/omy* al. Iw. A,aay3. Bhir; t e :  i 
lików i księgarnia „Raoii'1 (dawaiaj i  Hopaaa i s. BaiÓTuonowa), aliei ŚtoifoańiHi •» 

Biaro 11. Hnjwzycs, aL Ja jia .lo d ir i l. 7 i wszystkie krajowa i zijran icz te b 'u ti  ’ ztenaikó v 
O g ł o s r e a l a  p p t y j n o j ą ;  w ii.vas.3A/ia wsz-stkie Mara dzienników i ojłojś.*!* 
W  W a r s i a w l e  R ete.rai polska, Jas aa 10, d. itasss. Karska,Haiw sta 12-.'; I i i K STetil i 5kr, 
ukllarszafkowskal-iJif. Bachweitz, .Marszafkowska jlJO, B. B jjliweitz FcóiK rl Pietraszek. 
Marszałkowska 115, WiolkosoLsa ayeaoja rektyay. Srak' wskte Przai jiiSGiji 71 3*aa-
lorsKa 11, \r ,7, tfraid, Ftynarsk.a 13, '.lięazynarod, wa biara o^foszea ''ia lerjyL assiabarj;. J. Li- 
brod, Marszałkowska l i8 ;  W I * o z n a ń i 'l  Polskaa?eaojareklanay .Par*, Ry-jerskaB, Nielkop- 
atreroja j <kUay, Orwarna 19; w  iY iin ie  S. Ja tia , Nlemiscaa 4-, Jaakc%S-d-Tralowski

O p lo s z e i t i f t  (ir.seraty) przyjmuje A.lasinistracja .Kowaj Reiorrty“ za oplata oi miejsca 
wiersza milimetrowego x.s* raz tfk 25*—. Za a tea l taostar^czny, cyfrowy, skonaMnowanr 
o 5>J procent drożej. ~  N e k r o l o g i  Hk 40 id miejsce wiersz;-. — nia ł a s ł a u e  pa 
Mk 155-— od wierr-ia milimetrowego. — G ffłsy  p u b l i c z n a  po Mk 80’— o! w iersu. — 
0 a piei wsr.9; stronie 120 M.k od wiersza. Drobna ogłoszenia po 20 alk o i słowa. — 2fis- 
i ą c z u i k l  da ..Nowe: Rafor a / “ (prospekty, evrkalarze, o g rz a n ia  i t. p.) przyjmuje się

wedle omowy.

K raków , 20 lipca.
J a k  już z w czorajszych naszych  mftMsttaeyj 

liictiiiMKizr.p.cznie w ynikało , N arzń ta ik  państw a  
n ie  podp isał nom inacji gab in e tu  p. K o rfan te ­
go. Obecnie w ięc icsiłv ten  now y rząd  zaw isł w 
pow ietrzu. Je(3t bo, pod  w zględem  formalnym., 
■rSieduciJo ad  sibsurdum « pn-prcaiwkii komety bu- 
eyjn j ,  dokoniKnjąj1 p rzea  Sejm w  dniu IG czerw ­
ca. Pod  wzglęcłean miarjltioryic.zmym j - - t  to  na- 
stępstwiom cbatnaiteiw  po litycznego  gab inetu  p. 
Korfantego-.

Mieliśmy ju ż  Sposobność w ykazać , d o  czego 
doprow adzić  m oże powlcfiainilei dw óch czynni- 
ków  kcm styaucyjnych do  In ic ja tyw y  w  tw orze­
n iu  rządu: g łow y pań stw a  ii kom isji głównej*, 
ja k o  rzckccnoj ekairrotaji Sejm u. Takiego) pom y­
słu  n ia  •z-na ż a d  tal k o n s ty tu c ja  n*a św iecie, a  
tern m niej republikańska;. Imlajaltyrwiai tw orzenia 
nowog© rządu  należy  rwszędzila do g łow y pa li­
st, wa, czy ona się  nazy w a  królem... c.zy naczol­
n ik i sm, c,zy prozydoncem  republik i. A wliec kró l, 
czy p rezyden t. poiTOłuje otsobistiość ,piewvną do 
twlorzciniaj iiqw1ego ćządu, —  i w i podiplm je no- 
niinalcj-ę nm>cgo gab inetu . Tyb^o w lizeczypo- 
spoliŁaff P dsld le j Sejm  »ełuwe,reimy« rcEdzielil 
tę  niteybu-eję naljtryższej wfcjajjąyi iiaństiwa m ię­
d z y  .siebie i Naczelnilkla p ań stw a  w ten  sposób, 
że  ostaand z. nich m ożą. —  jeżeli' zechce —  sko- 
rzyistać z  laskarwiic pro.yznanie@o m u praw a' »iiii- 
icjatywy« w  pciwiołatnitu lca|uldly'(k.it!a) n a  premjo.-- 
ra , k tó reg o  losy , w raz  z jeg o  gabilnotem, zale­
żą po tem  od Śnjtnui. A  j.qżeli N aczam ik p ań ­
stwa., —  j,aik się  to  -wlaśnlio stado) lo-hek-nie —  nie 
iuwra.ża zaiTzecz dlai siebid wskr.izalną sk o rzy stać  
z p raw a  »,in ic ja tyw y^ —  to  w yręcza  go w  tem  
komis.ia. g low na, któral znow u desygnuje« 
przyiszlogio pnemjcjra. I jeżeli fol uczyni w  zgod- 
nem  potroizumiieniu z N aczelnikiem  patństwa, to  
jak-kiolwiiok formadnicść ta  konstytulcyjnai nie 
przioslajie być w  iisloiciie siwiojąj m onstrualnością , 
w -wykonania nie wywołujie p rzynajm niej k a ta ­
s tro fy .

O becnie zrucboidzi je d n a k  wyjiappk w i'acz od­
m ienny. NałcEeilMiik państwiai nie alŁoazysitiał z 
p raw a in io ja tyw y (wiaśniie1 dl,a teg o , ża -więk­
szość praiwilpowio-CiOntrorwa dykliaw-ała m u k a n ­
d y d a tu rę  p. KoB'fa,niygo, naj k tó rą  en , N aczel­
n i ,  n je chciał się  zgodzić. Mimo t a  Koanisja 
g łów na, k o rzy s ta jąc  znów  ze- w .ojego, prawaę 
»de|3|ygnow!aiła!« n.a priemjora upatrzonego  z g ó ­
ry  przez siebie kantSy.datia,. p. K orfan tego .

K andvdajt te n  iiile doteioniajch cJiaosiu konsty - 
tu cy in eg o , wywicłanieigo przecz swoje .■»desygno­
wanie® zwTÓciił sliię w  p ierw szej chwali do  Nas 
cze ln ika  p ań s tw a  z za  vv i a d o rn ie n ii-m, że i>rzyr 
sitępuje dio tw-oraelniia gabiiretu . I  już  wte.dy, —  
ja k  to  podnieśliśm y cldrazu —  m M  Naiczelnik 
p raw o  pow iedzieć m u: zaaidresuj p an  swmije- ża- 
wiadomiiieinijei do sw oich maniJataitjusziów. Alo 
A le  Nalczinlniik pom inął to  z:aiwiad.omienie mil- 
czieniem, którie p. K orfan ty  pow inien b y ł zro­
zum ieć. Obecnie (p. K o rfan ty  eŚięnęjteisoiwirf: awój 
gabiniat i p rzed łożył go  Naczeiinikowi. państw a  
do podpisu, k tó reg o  ten  odm ówił. N aczelnik 
p ań stw a , bez k tó reg o  podpiŚń n ie  ja>t ml tżiliwy 
rząd  now y, pazoplaja  na. sw ojem  statnotwislkiu, 
a  lis ta1 now ego gab inetu  zostajo  bez k o n s ty tu ­
cy jnej legailizacjii, i  —  je s t papiorow ym  ak tem  
jednej sitteny Izby sejm ow ej. Ja k ie  b ęd ą  k o n ­
sekw encję  te g o  sporu o »kompckenoję<< okaże 
rozw ój najbliższych w ypadków .

T a k  przodstaitwiie się w te j chwili sy tu ac ja  
pod względem  formalny m. Ma ona jed n ak  tak -

2 " y  ła'?7v).

Zanim  jad n ak  uderzy ł A snyk w ten, to n  swej 
lu tn i, itroił ją  popirzód w ta k t  uderzeń  wfr.Bfi- 
go seroal, w łasnych  myśłii i odczuć. R yły  toi g>!Scyr- 
wocinyy rc-ffeksjii, zrodzone' piod wpływielm roz­
terki: duiełia, w yw ołanej kaitaistrofą narodow ą 
po ro k u  1864. poezja, popow stańcza, nastro jona  
na  ton  bohatersk i, pe łen  uniesień, mąjąjda w i­
doczne ]>ięt:ilo piZieżytjrch g o w o zy  i zaw odów , 
w  chanaktorae, swloim n a jcz j's tsza  liindca. S łusz­
ni© pisze, o te j pcozji C hrzanow ski, żo s ą  to  
s-stI:um:opę łk an ia  duszy  nad  tru m n ą  w łasnych 
upojeń*-. I nie dziw nego. T a k  w straa^ ijącę  d u ­
szą narołdki przejście- ni© m ogło p m oinnąć  bez 
aaznascaaenśiŁ swr-go śladu w poezji. Znalazło 
owo odbicie! -n k lik u  ntwctławah A snyka, k tó ry  
na, tło cv:,obistyi: li przeżyć, intui-cy-jnio otWted 
ro7.pa,'.-7.i-w n  beznadziejność i bezsilność w ysił­
ku w yrażj.M go słaniam  poetyck icm , ędŁiiem po­
n u reg o  sm utku .

T akim  ieA  »Pen grobów *, t a  pirz-pięknai rc- 
fleksjai, [j-.zepojjiona. w'-zją p< (Mycką, n a  dm o 
ktoue-j -pirzebłyskujo w iarą  w lepsze ju tro .

Na ogól jed n ak  p ierw sze u tw ory  A snyka 
: »Podróżni«j »-W zafoeó  Baqa«, »Odpowiedż«, 
;*Sen  gnobćwA »Apośtjfita«, tch n ą  bezbrzeżnym  
sm utkiem , lub rzu ca ją  okrzyki *>gniewiUi i w ście­
k łości . Fo, pierw szej fuli następuj©  zwolna; 
u sp o k o je n i.. Fozw iow n się mgl.i pepymizmu, 
m iejsce je j zajmuje, spokój ducha, w yw ołany 
re fleksją , odżywa, wian-r w »diiclni: piękność. 
słoneczną«, w raca ukojcnio »pod stiupami 
krzyża  c.

A poaołn zw ro t do filcz,ofi'cz.nej zadum y, 
sk rysta lizow any  :w c\ k ły  sonetów  -»N d głębia,- 
ta .* . Są cne ja k b y  streszczeniem  jego  fiiozo*fji,

że iśwoją urromę merj-to.ryczną, k tó re j n ie  podo­
b n a  pom inąć milcz,aniiern*.

Liistai g a b in e t u  p. K o r fa n te g O i,  p c m i ja , te R j |s io -  
b ę  j e j ^ p ^ u j n r a ,  z a w fe ra i dlwi© o s o b i s t o ś c i  p r o -  
nan^oivviaju9, kftó iio  bylly, p o tw w łe m  w y w o ła n e j . .  —  
n m Je fjsza  o  tia, s łu s z in io ,  c z y  n iie b lu is z n k  —  p rze®  
N a c z e lu lk a l  p a ń s tw ,a i d y m is j i  g -a b ln o tu  p .  F o r i -  
lcow slusego ,: p .  S k irm iu a ita ,  ja lc o  m ittiiE tra  s p r a w  
z a g i -. i  cl-ra M ic h a ł  N k io g o , ja |fea  m ln is t r a i  s k a r b u .  
T o  w y s ta r c z a ł ,  a b y  te lk ą  l i s t ę  gabim ieitu  u w a ż a ć  

n i e t y l k o  z a  p ro ,w jo k a ic ję  'łlewi&y, a iłe  za, r ę k a w i c ę ,  
r z u c o n ą  p r a c z  u a ilo d o W ą  dettuldkiraicję N a c z t (in i -  
k o w i  p a ń s t w a .  J a k ż e  ż ą d a ć ,  a b y  N a c z e ln i k  P t -  
sluldlskii piodpdiSal p a n f e - t e j ę  t a i ld e g o  g a b i n e t u ?

B o a  s t a w a n i a  w | s ż e t te g u  Ityieh, k t ó r z y  p o w i t a l i  
p . K a r f a tó t e g o  o g n ie m  h u r a g a in a w y m  a s lc a r ż e ń ,  
n iep o d io b -iia  jed ln a ik  n i e  r o z u m ie ć ,  ż e  ]>od w z g !ę- 
didrn p o j l i ty c z n y m  w j ia u n ję o fe  n a  c z ,o ła  tjag o  w ł a ­
ś n ie  p a l i t ly k a  b y ł a  w  d a tn y c h  -w a m jtó sR J i —  
w yzw m ińieim  l e w ic y  j  ćLo p iaw n e-g o  s t o p n i a  N a ­
c z e l n i k a  p a ń s tw ą l .  P o l i t y k  n i e  p a w in ie m  d r ż e ć  
z e  stiiajchiu p r z e d  ż a d n e tm  sH o T ^ m  i p rz ey . ż a d n ą  
p o l i t y c z n ą  iczyn n iaśc ilą . P o l i t y k a  w / z y s t k i c l i  
c z a s ó w  z n a  m iao o d ę  ta k l ty te z n ą , k t ó r a  n a z y w a  
s ię  p o p r f ia rn i©  p ro w O jk a ic ją . A le  p o l i ty d ta 1 ż a d ­
n y ch . c z o p ó w  niie  z n ń  stesow -airiSa t a k i e j  m e t o d y  
p ro w m k a c .y j,n e j b e z  ją s m e g o  e d u  i  b e z  d lo s ta ta c z -  
n e j  s i ł y .

R a z u m n e g a  c ,e lą . d l a  k t ó r e g o  p r a w i c a  n a r o -  
d a w o - d c m o la - a l ty c z u a  .w y s u n ę ła ,  t ę  k a n d y d a t u r ę ,  
•nilet r o z u m n y  w  fe tń ile jąc y c h "  wainu;iił?uc!i d o p a -  
■trzeć s ię  p ila  p o jtra lfi. N ie  m o ż n a  s i ę  b o w ie m  łu ­
d z ić ,  a b y  r z ą d 1 p. K o r f a n t e g o  p o t r a f i ł  r z e c z y w i ­
ś c ie  r z ą d z i ć  z  t y m  S e jiru e m , lu b  t e m  m n ie j ,  a b y  
p o  j e g o  u o iz a jśc iu  s ię ,  i w t r n f i ł  p o z o s t a ć  nai p l a c u  
b e z  ma(tełżiemilal ip m is tw a  n a  n a jg r o ź n ie j s z e  
w :s trząśn l:lan ia . J c e ż l i  z a ś  c e le m  t a j  d e s y g n a o j i  
m ia ła ,  b y ć  t y l k o  d e m o ń s t r a  c j a  p r z e c iw  N a c z e l -  
nilkloarf pM kstjw ą, k tó i- y  j ą  t ć ż  w  I ta k i  w tła ś n ie  
s p o s ó b  z ro ff .u n iA ł, t o  z n o w u  z a lc h o d z i  p y t a n i a ,  
j a l d  c e l m Ja ło i t o  -w y z w a n ie m  p o d  adreislem  le ­
w i c y  i N a c z e ln i k a  p a .ń s itw a  C z y  k o r u j ą c y  pefli- 
t y c y  p ra iw ic ó w i m a j ą  g o to w e g o ,  k a n d y d a t a  nai 
N a c z d n i k a  p a ń s t w a ?  C z y  r z e e z y w H c łe  n i e  r o -  
z u jin ió ją  ifibS, ż e  z m i a n a  o s o b y  n a  t e m  n a jw y ż -  
s z e m  s t a n u w i s k u  w  o b e c n y c h  w id m u k a c h  » p e r  
p r f m a m «  sfflę n ? e  o d b ę d z ie ?  C z y  wTeslzci)© n i e  
Wdicilizą, ż e  P f s u d r f a  n i e  s to i1 s a m ,  l e c z  m ai z a  
s o b ą  c a ł a  lowiilcę, o  k l tó re j ,  j a k o  c z y n n ik u  p o -  
z .y ty w -n y rą , m lc ż n a  s ą d z ić ,  c o  s ię  clicie;, a l e  k t ó ­
r e j  jalkio i c z y n n ik a  n e g a t y w m e g o ,  o ip o zy c y jm e g la , 
w  d a n y m  z a ś  ralzila n a w e t-  r e w o l u c y j n e g o ,  n i k t  
r o z s ą d n y  l e k c e w a ż y ć  n i e  m o ż e .

W  c a ł e j  E u r o p i e  s ą  d z i s ia j  d w a  t y ł k a  p a i i -  
a tw a ,  w  k t ó r y c ł i  r z ą d z i  s i ę  t e z  l e w ic y  i ~ rz e lc iw  
lew flcy . S ą  B5f F r a n c j a  i.. .  W ę g r y .  A le  F r a n c j a  
m a  p a jr ła m o n ti  z  p o t ę ż n ą ,  j e d n o l i t ą  na|c.jcjna,li- 
s t v c z n ą  w ię k ś ń o ś c i ą ,  o p a r t ą  n a  s f l l tu ro w a n a m  
c łiło p stiu jile , k t ó r e  p r a g n i e  p r z y w r ó c i ć  n a g r o m a ­
d z o n y m  w  c z a s i e  w o j n y  f r a n k o m  z a w a r t e  o ć  
z łio ta . W ę g r y  z a ś  p r z e b y ł y  s z e ś c io m i to s ię c z n y  
o k r e s  d y k t a t u r y  p n o ie ta r j a i tu  i  e k s p e r / a n e n t ó w  
b o l s z e w ic k ic h .  P o l s k a  n i e  z n a j d u j e  s i ę  w  p o ło ­
ż e n i u  F r a n c j i  N ie  p o s i a d a  s a tu r o w a m e g o  c h ło n -  
* tw a ,  l e c z  w -la lśn ie  p a d n ie c o n !©  i  z  r o z b u d z ę n e -  
rnil a ie ity lt ia m i, n i e  p o s i a d a  n a d to ,  o g r o m n y c h  
r a s z c z e i i  r e p ? . |r a ic y jn y c h  d o  n ik io g ’o , k t ó r y c h  
e g a e k w a w m i e  s p a j a ł o b y  w  S o jm ie  p o l s k i m  u a k  
-w ie lk ą  i s f ń a  w ię k s z o ś ć ,  j a k  t o  czyni* w e  f r a n -  
c iuB kim . Z  d m g i ó j  s t r o n y  P o lsk ia 1 n i e  p ra ie b y łą ,  
n .a s z c z ę ś c ić ,  t a k i e g o  ty fu s lu  p k u n is te g e c ,  ja.lc 
p r z e b y ł y  W ę g r y  z a  c z a s ó w  s w o je g o  b io ls z e w i-  
z m u ,  n.io m at tleż  w  P o l s c e  t y c h  p r z e s ł a n e k  p s y -  

.ć lm ło g ic z n y c h ,  k t ó r e b y  w  n i e j  r c g u u e  w ę g a e r -  
?lk.i c z y n i ł y  m jo ż liw jjm  d o  p o m y ś le n ia -

W  Polslc©  p r z s c i w  lćfw iićy a r f ę j s k ie j  i  m ie j s k i  aj, 
r z ą d z ić  iw dziis& ęjiszych W ca ru n k ac h  n i e  m e ż n a .

jego Ty-yznaniiem w iary , jego poglądem  na  
św iat i genezę zjaw isk.

Cykl m im o drobnych rozm iarów  —  w  całoscii 
bow iem  lilczy zaledw o 420 w ierszy —- ta k  po,d 
wizgię.dieni ioirmy, ja k  m yśli za^lluguji n a  m ia­
no a rcy d z ie ła  pototyckiego. Zam knął w  n:m  
A s|nyk w yn ik  pwych rozm yślań nad  pioinem 

rfy&półezęisiu.eij p ra c y  ducha. Mówi o piojąc-iu 
w szechśw iata  i  w fdozofilczn'0 -poetycikdiin' wy

{K to sądzi i  działa inaczej, ig ra  z  ogniem , ry zy ­
k u je  k?.,t?.ptrofę po lityczną  i państw ow ą. Z  dru- 
>riej s tro n y  jed n ak  ta k ż e  i  lewiiloa m ^ m e m  to 
zrozum ieć, że nile p o tra fi ta k ż e  rzaJdlzAć p rze­
ciw praw icy , i g d y  aię koniecznie zawieźmie, 
narazi: państw o  na' niióbozpiiec.zeńs+w-a nifc. niniej­
sze. jakkiolwiiek m oże iw in|ny &p tób.

Ski-ćkioin ncleprzioyiedjiainia- obu s tro n  Sejm u, 
lłz-eczpelipolita. stańęła n ie ty łk o  wobec be/.na- 

l dziojnegwi przesilenila- rzi{d,o|-rtlego, alo, co gor- 
! saa, wjobeo ipizetsildnia paiisltwowiego, gdyż Nar 
i czelnik pm istw ą. jak. g łoszą  dzildiiejiszio- depeszie,. 

agnozić m a sw oją rezygnaiuja.

W  takiid i w arunkach  komac-znicść komproimi- 
su stalje się kweistją b y tu  państwa.. A kom pro- 
nns ten  by łb y  obecnie tom  łatw ie jszy , że gabi- j d ecydu jącą  ro lę  w  calem  przarfleniud w d-il- 
n e t K orfanitega, w obec s tanow iska  cen trum , a .sz y m  ciągu  sto i n a  staaow asku m e& om atea

K h-b P ra c y  K on sty tu cy jn e j, k tó iw  dzięki u- 
stesunkow am m  się  sił w- SreJjmi© odgryw a dziś

zw łaszcza K. P. K.. tra c i właściwi© g ru n t pod ni? do u stąp ien ia  N aczeln ika państw a. r-rzy-
nogam i, i g d y b y  datairł w agó ie  p r z o ł  Sejm  puszczać nsó-oży. że  K lub P ra c y  K&nntytu wj- 
paldłby n a  piierwszem picisdcliltJeauu. Nic traci-1  mej w najb liżsaaj ipraj-jszłości w stąp i n a  d rogę  
m y u  iec naidizil-ói, że ostatelcznio skończy  się na 
kom pi omiisiei- A  im iwiezieśnfcj to  się stan ie , tem  
r a s  to... tan ie j będzie kosztował©).

podjęci? ak c ji w  k ie ru n k u u tw orzen ia  rządu  po- 
rozuRuenia. ŚV te n  si?osób ne jaży  sobie llóm a- 
czyć o sta tn ie  pc lityczne posunięcia  te g o  U ubu .
JA K  P. K O R FA N TY  TVćORZYŁ G ABINET.

W arszaw a, 10 l/pou (Teł. wl.) >D zw tejsjy 
»Przegląd Vvlo2z*orn,y« p is ie : Dowńadujem^y- si'ę, 
żo Mjstą. ja k ą  £ikomplatóyv ł  p. K orfanćy, by ła  
stuiolracnai n M jittlo  bez porozum ienia z N aczel­
n ik iem  państw a, tóe ta k ż e  bez porozćr.ien ra  z 
osobam i, n a  lis tę  tę  w ciągrJętenń . Szczególnie 
p. S k P m u n t n ie  d a ł p. K orfan tem u upoważ te- 
n la  uw ażan ia  zai ukończeni© prciwadze^rc- ■ 
nim  łfianfaocdoyij oo do ofia.reiwywialnej rou t J ; i .  
P . K iorfanty rpicibom, z któredia konferow r.ł, 
przeidsfcciwileł lisbę oałlrowiieia ustal.o|ną z w y ją t­
kiem te k i, k tó rą  ofiarow yw ał. Y\r ten  splosób 
kapdydaci! 'd'0 -Wiilaidyylałi sio, żo zosta li w cią­
gnięci n a  lis tę  zanim  da li obow iązującą odpo^ 
■wiedź. Osoby z citoczeiiia p. S K assburgera1. któ-

n  , , .  rn  . , . . . .  zespołu, miotyy.ruj.ąc sw ój k rok  tem , że  n ie  n:o- ' * w* H^dae, iy &ą n.lcj te-m, jakte.y
y . . z .  .o w p  u m e zj.-.iw salę w Bei- -  popierać rz ę d u  p . K orfan tego , k tó ry  w rw o r | ^ . o a  2,0 ii4  m  jęc ia  ohlaroiwRuoj n:u

tek i.

(T elefonem  od n irz rg -c  k o re sp o n d en ts ).

W arszaw a. 19 lipca.
FOS. K O R FA N TY  V/ B E L W E D E R Z E .

P rzebieg  w ydarzeń poliityicanych dnie dzi 
iejszego był maistępująay:

W Y C O FA N IE SIĘ  CENTRUM .
W edle k rążący ch  w  koluaraich pog łosek  w 

cen tropraw ia  n a s tą p iła  zupełne rozbicie, ponie­
w aż stronmic-iiwi cen trow e m ają  się w yeo5ać z

w edrze pos. K orfauW  i p o s i l  o poM uchrnie, ^ ^ p r z ^ e t S e  n a  n a jw V̂ z e m  atanow isku
ktor?  n astępn ie  lOlabyło w- obefcuascul szefa, ; w g z , -
kancelarjiii cywiiilnaj p . Caira i  trw ało  około 20 ' zeezypospoiiiei.

minut. Następnie P; Korfanty przybył dio Sej- 
ńuu, gdzia natyichirńast o ib y ł krótką naradę z 
marszałkiem, poczem zebrali się przeistawide-

PO G LO SK I O SZCZEGÓŁACH ROZMOWY 
W  B E L W E D E R Z E .

D zisiejsza popołudniow a pw sa. praiwkiowa
le ceu tropraw u, k tó ry m  p. Ko,rfanitv rofeiiqwfil oraz »Gaizcta 'Waa-szaw,ska« w  sw oich naldfewy 
treść  sw ojej rozm ow y z N aczelnikiem  piaństwai. j czajnycli w ydaniach padafiOi »aakic|mą treść  roz- 

W  milęćlzyozarfjj' d'o Siąjmu p rzyby ł p.^Cair i m owy, ja k a  to czy ła  się w Btftw.oderzo m iędzy 
w ręczył m arszałkow i o fic ja lny  k om un ika t o N aczelnikiem  p ań stw a  a  p. K orfan tym . Ze s p r a ­
niu) jen t j i  p. K orfan tego  w  Bolw ederae, k tó reg o  | wozd?.ń tych  w ynika, że p. Rarfanfcy prow adził 
treść , podanai prziez P. A . T ., brzm i następu ją- nazinou ę w  tonfe bardzo  agresyw nym . P. K or­
eo: fun ty  ośw iadczyć m iał N aczelnikow i jm is . wa,

Kan.cdla.rja cyw ilna Na|cizclnilca pajigtiwia ko- | że w ykonuje a k t  prawmo-pańsltw-iowy n a  pod- 
m unikuje: 1 ■ i ■ l i j  staw ie  ro,zka:zu obow iązującej iinfetytuoji, .powo-

Dziś d n ia  19 Ijmi o  godz. 12 w po łudnie  zgło- łanej w m yśl m ałej koruśtyitiucji i zapow iedział, 
sił się n a  a,udjencję idlo pi N aczeln ika  państw a że zw róci się do  sw oich m andatarju szy . G dy 
poseł K o rfan ty  i prsedłoiżył p. NaeizołmkofW' j łfajc-żelfuk paaistiwa ośw iadczył, ze zeipowićdiział 
pań stw a  lis tę  od sfobfe ptopojwjiwaaiegOi gaibnys- j w yciągn ięc ia  konsekw encji % tw e rse n ia  rządu  
tu . P  N aczelnik  p ań śtw a  pow ołał się n a  KA 1 przez p. K orfan tego , wówczae, milał on zapy tać , 
swój d o  pana  majfezaJka Sejm u z duiaj 14 bm ., ..czy się  to s tan ie  tera-z, r z y  dopleaoi pózńśej. N a 
-w k ló iy rn  to  liśrie  p. Naczjolnik p ań stw a  o- (jnJbfiiSa to , ja k  opowiiad:.! pop. K o rfan ty  wr 
św iadczył, że w  p racy  p*-. K orfan tego  n a i  u tw ór : Sejmie- NaiczelnUk; paiustwa n ie  d a ł mu żadnej 
rżeniem  galbinetu udziału  b rać  n ie  m oże i za- ■ odpowiedzi.
pow iedział sw ą dym isię. Z dalszą procedurą p. j Innym  posłom  ośw iadczy ł pot?. K arfeinty, że 
N aczelnik pań stw a slriietowal' p. Kar^alntlelgo, d o , Nanz-elnik pa,ństw a msał Od|povviedz:ieć, że w  tej 
jego  m andatarjuszów . w ażnej sprawlie ja s t jaszcze wiele kw esty j do

W  uzupełn ien iu  tego kom un ikatu  dodać na- 'luregulciwiania.- 
loży, że po oświiiadckeniu Naiczelnika. pa.ńst.wa ' PrzjT iuszcaać w obac tego  nałoży, że no  wy- 
po1.?. K o rfan ty  m M  siie edezw ać: »W obec tego padkaieh dn ia  dzisiejszego misjal p. K orfan tego  
w ytw orzy ła  się  now a sy tu ac ja* . W  odpew tedzi je s t już ukończjosia.
N nezeaiik  państw a  c-świoJdczył: ^S y tu ac ja  d la

. i

w odzie, pa-zeidldtawiia. haii-monję, rzą(i>:a-cą< św ia­
tem  j  jego  zja.wribkami, d o ty k a  metafizyki,, ja k o  
m etody, p row adzącej do poznania: w szediśw ia- 
ią , a  w szystko  to ubiera w ta tra  g r la ń d ń  poe- 
tyc-kiiCgo naisitroju, ta k  jasn o  tłóm acząc piwy- 
thm m yśl własna-., że czy teln ik  n ic  spcidtrzega, 
ż© sio znajduj,© iw św iątyn i ducha i rozm ys;.:ń 
p o e ty , w wai-sztac.io pra.cy m j^ ii ffloz.oŁk| o«i?y, 
p o g rążo n eg o  w  konbemplaciil niaid z-aerfdlrą by tu .

Śionoty A fc ,n y k a ^  nfe wyczter-pują do 
d n a  je g o  fil-oirfcfjl, bo grun tow ność nio je s t  by- 
najmrrjeij za-dinienn liry k i refleksy jnej. Onia za­
c iekaw ia ją  cz.ytdlnika, usposaluają  jego duszę 
d b  tych  sam ych rozmy-ślań, które, na tchnęły  
pca tę  Idoi ich tiwiorzaisR, do  auuraoń o glębia.m 
b y tu , w y w rlu jąc  sm u tn ą  zadum ę w k tó re j po­
grążyć się m u ć  człow iek m yślący, ilekroć m ysi 
jsg o  unosi sóą n ad  oceanem  w s z e c h ś w ia to w y c h  
tajem nic. [ Zaidumiany n ad  zag ad k ą  istnionki, 
w pocznciiii n iem ocy ludzkiej w yobraźni ii ro ­
zum u, popr» ;z  painteizm. o k tó ry  pehrącą, | t e  
k tó rego  nie uznaje, poprzc-z 'Smutiek, rozpacz, 
zw ąt-pim ia dochodź.: do fiłozoficzTscgo .spokoju, 
do rezygnaleji. Wi-dzii, że zagadki nie rozw iąże, 
ale chce. widzieć przynajm niej ciąg łość wznio­
słych ciążeń i sz lachetnych  pobudek  ludzkości-

F ilozoficzny podk ład  poezji A sn y k a  naidaie 
mu z g a łą  'Odrębne, w yjątkow o stanow isko  
w polsk iej poozji. To, co u  każdego  innego  poe­
ty  b y łoby  obja.wem zm niejszającym  a r ty s ty c z ­
ną w arto ść  poezji, u A sn y k a , k tó ry  b y ł mi-

inrde nie zm ieniła się od chw ili w ystosow ania  
lis tu  z dn ia  14 bm . do m arsza łka  Sejm u«. Na
tem  aiudjencja zoisitada zakończona.

Opu.szczając Belw eder, p- K o rfan ty  zostaw ił 
n a  b iurku ii N aczeln ika p ań stw a  listę , p ropono­
w anego przez siebie gab inetu .

OBRADY CEN TEO -FRA W U ,
0  godz. 1 iw po łudnie  przedrfaw icżeki cen­

trum  i praw icy ziebiuili agę .na w spólne pcrfkrfze- 
;n.re w  celu zastanow ien ia  się n ad  w ytw orzoną 
sy tu ac ją . N arad y  trwiały do godz. 3 popciłudniu.

O godz. 7 wie-czerem przcdstaw ioielo tjmh u- 
g rupew ań  zebrali się nai pcmo-.-ne .pasdodaenie. 
na. k tó rem  zapaść m a ją  uchw ały  p ien /szo rzęd - 
ne j w agi.

?trzem  form y, p rzy b ra ło  jw sągow y k sz ta łt  pię­
kna', zak u teg o  w  spiż g łębokiej m yśli f ilo ^ -fk z - 
ńlej, pum-.sznijącej ńze-reg p y tań , zakończonycli 
słow em  nadziiei.

T o  słowo nadziei1 o Polsce, k tó ra  - te k ą , ja k  
liy ła , nje w3R.ir.iiio z m ogiły, Iera  tpvzysftjnojona 
w królewisikli! dińdeni, mlusiil dio ży c ia  w kroczyć 
ży c ia  branną, m usi być  inną. choć będzie ląso - 
nią« —  dźw ięczy przedew szystk iem  w  tych  k il­
k u n astu  wr.itcrszaji.h, k tó ro  by ły  ochom w spom ­

n ie ń  górnych  poryw ów  m łodości, pokrytylch re­
flek sją  la t  m ęskich, dośw iadczeniem  późnmj- 

: szago ideologa1 obozu deonokratycznegoy teiczą- 
| ©ego zacięte  ba je  n a  gruncie publicystycznym  
'k rak o w sk im  z obozem  zachow aw czym , 
j J e s t  i.ch niew iele, bo p o e ta  b y ł zdańiiai, że 
i ^praw dziw a nuiość w głębi tajem niczej uk ryw a 
praedm iot czci' siwpj i kochan ia , a  w ielka bcóoić 
nm sw-ój -wsityd dziowiczy, k tó iw  ją co lą  mil- 

. czenicm o słan ia« —  aie  w  ty-ch, k tó re  Iow ą wy- 
piio-mieniowały z seu-ca gorąco  czującego, ja&t 
poezja  rozpaczy  beznadziejnej, matemchclja, 
je s t cicha rezy g n ac ja  nis rzecz haaei epoiki: jtra- 
cy organiic/.nej, nauk i, rjostępai, dcm okr;d>zacji 
społeczeństw a, j powsawtlmej ośw iaty . W  m iej­
sce bezcelow ych .uniesień, sta-wsaj potCta jalco 
hasło cz-yn rea lny , alo  w te j siwej jioczji łączy 
z pienw iastkiem  p arf jo,tycznym  hamtom-jnre 
i n ierozerw aln ie p.iterw.ia3.tek o g ó ln o lu d zk i.

Is to tn ą  treść  .poezji A sn y k a  stanow ił jed n ak  
zawsze cic-hy sm u tek  i p o g o d n a  melaiiehodja. 
P rzyb ie ra ły  te  p ierw iastk i w' różnych  czasa th  
różno form y, p rzedzterzgały  sic w ero tykę, sa- 
tjT ę  i) ironiczne b łysk i hum oro. a te  arębcni poier 

' zji pozostały  zaw sze sm u tek  i rsilclcsja. 
j Obok te g o  jed n ą  z zapadniezych cech poe-zii 
A snyka je s t  idealizm . Umysł p o e ty  perusssały 
w ięcej idee, niż fe k ta  rzeczyw iste. A snyk  różiii 
się konstrastow m  od tych  p o rtów , k tó rzy  całą 
treść  sw ych n a tch n ień  z bezpośredniego  czer-

NARADY CEN TRO FK A W U  B FZ  REZU L­
TATU.

t JDzrjeń dzisiejszy zakończy ł sdię naradanai 
nrzcKłsitawyjciibli contiropramu. Niic pow zięto je ­
dnia k- żadnych  uchwali a ogran iczono s i ę  jetly- 

! n i e  d o  z a s t a n o w i e n i a  s i ę  n a d  w y t w o r z o n ą  s y t u a  
j e j ą ,  k t ó r a  p o w s t a ł a  z pow odu ^ e p e d p i s a n i a  li- 

:ty g ab in e tu , przędrfawsoińeij f ra e z  p. Keii-fan- 
tego . K oła  (sejmowe zadfoezooilc eą  decyzją  Na- 
czoliuka państw a, k tó ra  wykwtorzyła obecnie

Z T^cr/jiędzy tyich, k tó rz y  dali »poizytywną.« 
odpowńedż, znąidńjei s ię  dictąGi jeden  p. J .  Mi­
chalski, k tó ry  zdecydow ał idę być m inistrem  p. 
K orfan tego . Z d rogiej sttropy detwteldujemy się, 
żc fa k t  pcdlar.y w yżej, a d o ty czący  p. Skrm run- 
t.a, edpo,wiada raaczyowistości ii że b y ły  m inister 
sprajw zsgran ie  znyfcłi mość się  z zam iarem  pu- 
b licznego zapro testow ania przeciw  w ciągnięciu 
go n a  lis tę  rzędu  p. K orfan tego .

0 e y is tL ii i?  trsńley pdtRo- 
rosyjsfck!

W arszaw a, 18 lińca. 
WyKłzfał prasowy, m ńustcrstw a &rxra|w zalg r a  

n icznych kemunilcujei: M inister sp ray71 zt-gra-
nicznyieh, p. Narofowllcz, w ystosow ał doi »i&baic- 
ge d ;affaitros:« R. S. F . S. R . w  Watrss^iin^, p. 
Iteomida. Gboledisldego, n a s tęp u jącą  ijlęte: 

D elegac ja  polska, w  m ieszanej kqnisp ;i'  g ra ­
nicznej zaw iadaaiiai rząd  polsld  o  rj,r^|efw.ąniiu 
przez deleg-aicję sow iecką p rac  n a  orlojiruu'. po- 
teeko-wńtejaldlm i p rzekazan iu  ju-zez n ią  o s ta ­
tecznego  usta ienk t g ran icy  n a  ty m  odoainku do 
bez.no średniego, potrozum ienia nnęday  epu rz ą ­
dam i. Postanciwóciniiie to  d e legacja  sow-ieelm 
m otywtewała niem ożnością pi-zyjęcia p ropono­
w anego p rzez F ra n ę  p o lsk ą  rozwiąz?nka. Po 
bliższem  i dioHaidinfiJ* zapoznaniu  się  z pcstuiki- 
tajmi delegacji ęoilslriej, rz ąd  Rzoczyplospolitej, 
zważywiszy, jż p o s tu la ty  to  zostały, rażczowo 
uzacaidniiiono i op ie ra ją  się n a  zasadach  d u szn o ­
ści, wyrażał g łębok ie  zdziw ienie z pow odu za ję­
teg o  przez delegaicję sowfpcka  stamiowiiiskal Nie- 
zaprzeczionie słusznem  je s t  zw łaszcza żą.dario 
prżyłączońóal . dio P o lsk i, łąk , położonych na 
wachodnSra b rzegu  V’ilji, od k tó reg o  to  żądan ia  
ze w zględu  n a  żyw otne  in te re sy  pozosta jących  
p rzy  Polaoe szero lach  n.as lu dńcśc i włościiań-

jretypą próżnię. Y’obe|c togo  m a  na leży  się dzi- ski]ej r z f d  polski obstąp ić  n ie  może. w zam ian 
.....  . . .   .-T. -- i .—  >■ -■* ySt p tńre^deK gaicja p o h k a  p rzed staw iła  już de­

legacji sonńeicldej odpoiwiednd. ekwiwaieait.
Tein nSenaniej ro zu n re jąc  dobrze, iż w in te ­

resie s tro n  obu  leżeć w inno jak  najszybsze 
ukończenie p racy  n ad  przeprowadzeatiean grai-

w ic, żo pr?'uńaa, nie ptciwiziełai żadńych  uchwał, 
a  n aw o t nśe wyanttczył?j tea-minu (wsyszlych 
awoiilch narad . J a k  słyichaić, ceńtircfpamw o?ze. 
ku je  obecnie inicjatyw y7 ze s tro n y  N aczelnika 
p aństw a .

p ią  życia , w chłaniają,c jego  realizm . N atu ra  
p o e ty  w ysoce subtelnai, m ająca' znam iona m y­
śliciela i  airtysky zarazezą, tlij© zbratała ' się 
i. rzeczyw istością, ale naicpiła się n ad  nią. J

E ro ty k a  A snyka ma; p rzy  caltej iwyfcwomości 
i lekkości form y, ptejwiien lo t g-ómys ipcwme do- 
stojeńjt.wio. J e s t  w miej w szystlco, ćzem  t-cm ro­
dzaj poetyck i rozporządzą, ale to  w szystko  
k ry je  się  w form ach dy^skrńLnych. J e g o  m iłość 
n is  w ybucha p łom ienną e-katizizą, choć  żongluje 
w szystkim i oduięsjiąuaS uczucia, lod pózuiemyiych 
w estebniw i młbdizieńczych do odeteniów  zm y­
słow ości. D om liiującą niutą ja s t  i' tu ta j sm utek  
cichy,, k tó rego  źródłem  m ógł być bo lesny  za­
wód życiow y, jak i d o tk n ą ł m e tę ,  kałeeząjc nic- 
ty lk o  uczucie, aile i jeg o  godność ctsobiiśią. R ą­
bek tej ta jem nicy , o k tó re j n ie  wśledzibii za. ży ­
cia A snyka na u o t je g i ' najbliżsi), odsłoniły7 do­
piero najnow sze posziukiwania, odnalezione 
listy , z k tó iy cn  b iograf iporfy, Fea-dynad lio e- 
sick, 'cdtrvorzył cnih7 przebieg sielanki m iłosnej, 
jc k a  znalazła  odbieśe w poęzk  zLsnyka7 i może 
hyc kluczem  do rozwiąsatosa pew nych n as tro ­
jów  duszv E h '...cno .•I y u V ^

N a ogół. jak  siu.?,tnie zai.r.a izy ł prcif. T rc k a r , 
u tw ory  ero tyczna A sr .rk a  są  przy zwoite
i tak  wdzioczno, że  się m ogą sw obodnie ślizgać
po waskciwyr-h posadzkach  salonów  a ausć
przy tem  zjn\'sb>wo. ab y  w każdej s!'ei'/»
Innlzić zajęcte-::. Ni«ł>cwoJ;vcira m iłosno ppe-ty
odczuł pokrcw ieńzlw em  ducha Kc;\pv.wicy. 
w sw?m pozgomu-m o A snyku  ws[*»*jnć*t:iw 
m ówiąc: * Pom im o pozorów  bólu z poiwodk1
u traconej miiciśei, k  i-^ianyich av ślioz3vycl: jm a 
wzglodc-m kunsztu  pif-Oi-skhgo jwdrnstelkach, 
m iłość ta  spraw ia przpiwiżnite wraż-Kiw, jak b y
g ran iczy ła  z flirtem . Niej*odobna, w niej dopa- 

1 rzać się czegoś w ięcej ponad  komv©n©jo:>aiizm 
| zm ysłow y, niepudobna je j p r/y zn ać  m ocy jila- 
' m entarnege, w yhuihu?..

Mim© tę jed n ak  cechę, jre.slt A snyy  w łych  
w łaśnie w ierszuch najw iększym  w irtuozem  fo r­
my. Z Lrudnościam i rynrow aum  ig ra  on* jak  na j­
sw obodniej, m ając na zaw ołanie  w szystk ie  od­
cienie barw7 od na jja sk raw szy ch  do  n a jo le i- 
szyicii, •odtwarzsjąic, z- niajwiększą subtelnolścią 
wszelirio możliwie fitany duszy" ,i odczucia'. Po- 
trraii być rzew nym  i tkliw ym , ja k  rogm arzona 
kob ie ta , ai rownoicześnie m ęskim  i energicznym , 
po trafi być  blużnlerczym  lub szyderczymi jak 
IhStae, a  taikże w ierzącym  z przekonamiai. N ie­
m niej jednaki nad ca la  t ą  poezją  jego  unosi! się 
tę sk n a  ja k a ś  zadumał myśiiiciela, filozofa poety, 
k tó ry  usiłu je  zgłębić is to tę  b y tu  j zagadnień 
życia.

iG-dwby chodziło  o  w-skazame iwpiywów7, to 
oczywiści© najbardziej dmcho-wo j m \sloc*o po- 
k re r t r e n i  Asarykowi jest .^lOwacKi- SceptylCYzm 
i bon  je biioi-z© z 13 sinego, po r.ażny , suro ry  k lar 
srezny" ton  z D antego. Nie obcym  je s t mu ta k ­
że Mu-asot SuU\ P n id ltem rae i Longfeilow, 
z k tó rych  pew ne n twsr.se i sub telności odnaleźć 
można ,av ©rotvk'.rch.j7

Od wpp.-wów >:.>oy,c.l i zupełnie w olne, sw oj­
skim  duchem  ; '-rzepooma sri w iem ze A sn y k a  
ciśnute afe, jncityi»vai.h ludow ycl'. Cyjkl ten  monę 
nie ropniu??) a o z w s^ u  sw em u odi*o.wiadajrcy. 
form ą i nastro jem  w só s*  «óan«iro<łny, ry d a je  
się iia iltp  kur.sziięm«y:-m r.wxccir,j jodnak  nuta  
lu<Sovc6oi -wYTaia- się tu  w najbardziej
fcanpwśijjdsd.' M if te -n ^ ć  form y i pew ien nalot 
łfi<WJ*??canfl$ irrtw-tr. bez k tó reg o  Asnyk y.>>gćle 
się -iwo obchm izi odejm uje ty:m u tw orom  cha- 
ra i:to r ludow y, -nie za  to wznosi je  n a  w ażyny 
ntopcispcHStegc a rty zm u  słowa (D ok. n.i

W ład . Prokcsch.
.A

Ab-' i  7'
l
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nicy  jpaństwicwicj, rząd  po lsk i ©świjaidcza., ze 
go tów  je s t p rzy stąp ić  d '0 wapdłaegpt rozw aże­
nia  sp raw  zalfwetetjaucwan-ego przez d-elegaicję 
sow iecką odc-mka, p rze to  oczekuje o n  w  n a j­
bliższym  czasie  przybycia, do. W arssaw y  upeł­
nom ocnionych w tym  celu przedstaw icieli rz ą ­
du rosyjskiego.

stowarzyszeniom i Związkom, oraz oięaniaacjom 
ze Śląska i z pcaa Śląska, które swoją obecnością 
przyczyniły do uświetnienia uroozy&tośca w dniu 
16 bpea 1926 r.

rowsk! na
ozukamy granie i połączeń.

Obok Kałowie czy tany  CłTeiwitz

:0-
nie

zrw sze  je s t  zgodne z ustanowić® emi p rzez  obie 
s pony w  pro tokóle  dodatkoiwym  w  przednii.o- 
c:& w ykonyw ania a rt. 1-go pr-elimiiiairjow- po­
kojow ych z  dnińa: 24 lu tego  1921 r.„ przepisam i. 
0 d dbiżpzcgot już czap,u s k ła d  delegacji sow iec­
kiej, z pow odu s ta łe j nie obecności trzaci.ego- jog 
człooika, p. E stre jck e ra-Jeg o ro w a , nie odpow ia­
da, zaw artym  w p a rg ra fie  4-'tym teg o  pro tc  'udu  
po3tanor?.-;en?em . Równae siprzdczną. z pair. G po­
w ołanego a r ty k u łu  je s t udzie lona  w pism io p a ­
na przew odniczącego delegacji R . U. B. z dnia 
*1 lip ra  b. r. L . 65 odm ow a —  per&onaloiwi te ch ­
nicznem u delegacji, p o lsk ie j w izy na przekro­
czenie g ran icy  sowieckłisj, k tó re  jest niezbędne 
dla, topogrofiieznego zbadania t.e; enu.

Z aznaczyć tak że  należy , iż prace m ieszanej 
k om isji g ran icznej u leg a ją  pow ażnem u opó- 
żnśenui. zarów no w sku tek  nfeidoistafccznago 
wyekw ipoiw ania personaiu  technicznego  dele­
gacji sow ieckiej, jak  i z rac ji stosow anej przez 
*» *ł m etody  dzialaniai k tó ra  pozbaw iaiąe pod­
ległe ja j w podkom isjach dclegucie. w zakresie 
w łaściw ym  niezbędnej sam odzielności zjniubza 
w szystkie, choćby  najb łahsze  drobiazgi, p rze­
kazyw ać do rcswsaaanSal kom isji głów nej.

Zw racając uw agę na. okoliczności pow yższe, 
rząd  polski wyraź.'1' nadzieją, że w  im ię w spól­
nego interesu, rząd  sow iecki zecho? u sunąć  
w szelkie przeszkody ii n iepraw idłow ości, ultra d- 
isagące m ięszanej kom isji1 g ran icznej ry ch łe  
i pomyślne zakończenie ich prac.

Zechce pan  p rzy jąć , peuaie s-charge dktffair 
ras<, w yrazy m ego praw dziw ego pow ażania.

M inister: (— ) N arutow icz.

CcsicłKI na 
ffiichfesa

M l! „Sama fikatii
iw ie

EcSia Rroczystsśtf g M i s t M
tPoe- K orfaaity i cpinja górnośląska. —  Po| ofk 
cjaffiiyoh przem ów ieniach przykra zgrzy ty . 
Usunięć;!?! sto posłów Iudow o-roboitniczrch.roboitniczych. 

Rymeroiwi).
posiew.

^ rodiziękowanie' woj

K orespondent ka tow ick i »K urjera Polskiego* 
pisze:

B aw iąc w  Katoiwjjeach nai u roczy stościfnch 
górnośląskich w  d w u  16 b. m., stara łem  się zba­
dać, jak i je s t n astró j ludności i m iejscow ych 
czynników  pali tycznych  w zględem  k a n d y d a tu ­
ry ^p. K orfan tego  na prem jera.

reram  w y % k ilkudziesięciu  dazałaiczami 
górne,śląskimi, % członkam i Raldy w ojew ódzkiej 
odniosłem  wrażenie, że, wbrew zapew nieniom  
t .Au ry ch pasm w arszaw skich. k a n d y d a tu ra  ta  
r,a O m ym  Śląsku nie budzi en tu z jazm ;, a le  
przeciw nie, niepokój. K iedy  w czasie uroczy- 
Sujśei lir. A dntm Zalmoyęki o dczy tyw ał ad res 
ta k  zw anego Związku stow arzyszeń do' p. K or­
fantego^ podp isany  przez obie re su rsy  w arszaw ­
skie, ow arzyptw o »Rózwój* i t. p. o rganizacje 
i w zniósł okrzyk  nai cześć p. K orfantego, w śród 
k u k u  tysięcznego tłu m u  rozległo  się tyiko, sła­
biutkie. cicho tego o k rzy k u , stb.iLmiionegol na(- 
ty ch m ia rt jetltuomyślnem w ezw aniom : * N iech
ży ją  pow stańcy  g ó rn o ś lą sc y ^ . I

S am a uroczystość prze jęc ia  Górnego) Ś lą sk a ' 
i  następnie! piockódi spraw iły  bardzo  dobito w ra- 
żcniie; zorganizow ane b y ły  należycie  i sp raw ­
ił e, w yw ierając g łębokie w rażen ie  w śród ueze- 
FUików.

Bó uroczystościach odbyło  się p rzy jęcie  
u w ojewody R ym era. Szereg- to a rtó w  nai tem  
przy jęciu  rozpoczął w ojew oda R ym er,/ wzno­
sząc to a s t aa) Naczelnika państw a, O dpow iadał 
na  to  pięknetm przem ów ieniem  mM etoir K a­
m ieński, iwzuOsząc to a s t za lu d  górnośląski. 
M inister podkreślił p o tęg ę  p racy , k tó re j w y ra ­
zicielem je s t  te n  lud. N astępnie  gł<?|3 zab ra ł ks.

[ K ubina, pijąc zdrow ie jen. Szeptyckiego. Mów- 
1 c a  p odkreślił tę  pow szechną sym patje , ja k ą  
i d o b y ł oldrazu jen. S zeptycki n a  Górnymi Ślą­
sku,, przez sw e  subtelne zru zum ienie duszy  k i­
tli; górnośląsk iego  i jego potrzeb.

Nasłtępttia odbyła, się dem onstrac ja  n a  cześć 
!  ranifji. c k tó re j zaRótigach \ p rzy jaźn i dla PejL- 
ski m ów ili konsu l K ęszyck i i min. K azim ierz 
Ofcsofwski.

Po ty ch  przem ów ieniach rozpoczęły  ale. p rzy ­
k re  zgrzy ty . »Staaszyzna« n ie  d a la  mówić w ice­
m arszałkow i Mage.wi, k tó iy  podniósł sóę i zdą­
żył powiedzieć zaledw ie p arę  siłów. Ni© dopusz­
czono też tło głosu przedstaw iciela  N. P. R,

Znaną jest powszechnie smutna dola niezamo­
żnej młodzieży akademickiej w Krakowie, której 
dotkliwie daje się odczuwać brak mieszkań.
_ Ażeby przyjść z pomocą młodzieży akademickiej 

Stadjum Rolniczego Uniwersytetu jagiellońskiego 
„Kolko Rolników" tegoż Studjum, zr'zgoda. w i ’ 
uniwersyteckich, postanowiło przystąpić do budo­
wy wLamego [om„. „Kółko Rolników11 zw raca się 
z piośbą do swych dawnych członków, którzy zaj- 
i iją dziś poważne stanowiska, .ażeby pospieszyli 
z pomocą swym młodszym kolegom.

Do budowy- „Domu 'Akademickiego Rolników11 
przyczynią się niewątpliwie chętnie wszystkie 
zrzeszenia rolników, oraz związki ziemian i wszyst­
kie instytucje gospodarcze rolnicze, dalej wiszyst- 
kie towarzystwa handlowe i przemysłowe, mające 
związek z rclnictwem. Skromny początek już naro­
biony.

„Kółko Rolników11 opodatkowało swych człon­
ków i przeznaczyło na budowę „Domu Akademic­
kiego Rodników11 zebrany uprzednio „Fundusz 

stypendjyny unienta Tad Sikonsldego11, profeso­
ra i b. dyrektora Studjum Rolniczego, który też 
od siobće, jako pies-wszą „cegiełkę11 na budowę 
„Domu Akad. Rolników-11, złożył kwotę 10.000 

mkp.
Syndykat rolniczy w Krakowie złożył na ręce 

p. wojewedy Gołeckie-go 100 tysięcy mkp. Składki 
należy pniesylać na ręce wojewody dan Ka.z. Ga- 
leciiego, albo wprost do dyrekcji Stadium rolni­
czego w Krakowie, z wwrażnem za,znaciseQuern 

na budowę ..Domu Akfidemiokieg’o Rotaików11. 
Komitet budowy stanowią rektor Nowak, Stefan 
Surzycki, dyToktoT Studjum roln., oraz diziekan 
wy#z. fil. Dziewoński.

a chwilę i zapytawszy, czy żona znowu 
poszła, prosił służącej. bj? siedziała przy nim 
; czytała mu gazetę. Po upływie kilku minut Ko- 
ińOTOwski zapadł w ciężki sen, a służąca wyszła 
do kuchni. Z.ona wróciła późnym wńeozorem do 
uo nu. Nazajutrz, o godzinie 7.30 .rano, służącą,, 
jak zazwyczaj, jiodeszia do łóżka Komorowskie­
go i poczęła go budzić. Komorowski sfebo otw o-jnie pi-zypadek, to celowo

Śląsk, wiaśnie co dopiero w- posiadanie objęty. |gdzric

P ią t5k . 21 lip ca  1922. 

p. Dr Boi. Mairchlcwńk, ąu.idł ofiara '/.bro­

ił out hen.
lom ozego gamaciiH. Przy wy niesieniu

i ld . A więc to
- _ . - -  . . . .  dość- konsekwentne,

rzył oczy. lecz nic nie odpowiedział. Wówe®as j skoro wą-żej mamy Krcuzj- Schneidemiihl, Schło- 
służąca, oznajmiła swoj pani, że mą.ż nie w s ta je  i cha u, Lancnburg i Danżig z Znppot i lln g fu h r.

zwdok prze-
C o ; mówii .rod. l .c i^ h o r .  kondukt prowadził ideom.

• -1 ~  .......— ‘ —o ‘-̂ m ? . Scjiiiu. ^-...prałat Slyclicl. Nad ariibcm prze ma,wiali
Dm-ozogo j)o niannooKu? Idzic-my dalej i czytamy: ks. pra-bat rątycJi<>ł, reduktor Saś/x-wi«a. prof. Gra,- 
r,nneberg, Katibor (!) -Ncntza. Oppeln, K reutzburg,! bo-wiff, dr. Mączbwslń imieniem Syndj'

lo jest? Rzyżby to miały być Gliwijce i Bytom? ' Scjiiu;. k=..prała

Gostau, Nair.shbiiyćBreslau, G logia u

p O iiiszać , o m o ro w sh a , n a c h y lo n a  n a d  łó ż k ie rr  c ia ż  n ie  n a  t e r j  t-orjum  poIsk ie?n , b y ły - .nazjwyame 
męż-a, r ż e n ia :  » T n ;p e k ,  czy  n ie  t r u p e k ? ? .  —  P o ^ o  n ie m ie c k u ;  ż e b y ś m y  n ie  m o g li  ziraależć w  ty m
upływie pół godziny, kiedy Komorowski nie w sta­
wał, służąca o godzinie 8.30. widząc, żc ten nic 
caje znaku ży ris i, doauosła o te-m pani. Komoi^ow- 
ska, powiadomiona o śmierc-i męża, polecik slużą-

rorzkład-zio 1'ruszowa, Malbonpa, Kw udzjaiis, Stefey- 
tna jud Królewca, aie Praust, Ńa-ricnbing, Mswfen- 
w erdca' Oiteleburg i Koni^sbOTU'1?!

Ale to może tylko na mapie. Zajrzyjmy do roz-
ccj zawezwać pogotowie, a ?a,m-a, ubrawszy się, kładu.
pobiegła do adwiO.kata. Przybyły lekarz pogoto \ Z araz . rozkład h  brzmi: 'W a r e m - M ła w a — 
wia stwierdził śmierć wśród niewytłoina>caoinych Danzig (Gdańsk), a  koijćcwe w nim stacrjG: Ho- 
ełiolŁCŁności i zawiadomił o wypadku władze po- hcaisloin, Schónwairlingj. Kłeącnkau, Zip,plan, 
Ikyjne. 1’raust, Danzig' St. Abbr., Gutińicrbergp, Onra,
_ 4Vezwaiaa do przesłuchania pod ^Telegrafem? Danzig P e ta c h .  Daaizig (Gdańsk). To fatsw  -nater 

Koimonowska, początic-owo v,ypro-rała, się jak ie j-; lałnle- i na, dkkizych rctzkła-dack, a  '&\vIąszcrca,"ą/ii/]c- 
kolwiek winy i twierdziła, że mąż poęelnił sam o-; ny jest rozkład d. Daaziś^Ulf. — Dameig Neufaim- 
bójstwo. Dopiero nad ranem po skonfrontowytniu t-)cn%-icc!) — Boluunin, Praha Wiem Nordb.; vr roz- 
ze służącą przyznała Komorowska, że fałatyciznie kładzie iOG ty prawdzie są Piotirowico (cmyMca'?),

r i k a r

WYROK SĄDU DORAŹNEGO.
szą 11 ;,m: Vv‘ 
zał na karo

mężowi swojemu do potraw wsypywała pewns le­
karstwo przeciw pijaństwu, a receptę na  ten me­
dykament otrzymała, od znajomej, której nazwiska

dykmtu dzien-
zachufeii j Małopolski.

Z Łodzi dono- 
dniu wczorajszym sąd doraźny ska- 

. śiiuerci przez rozsórz&łanie K. Lcp- 
Sjiiego, któijf w ubiegij"m tygodiuki zamordował 
(■piekniKi swojego Łangijgo i obrabował go z Do­
siadanej gotówki.

PRZET CDMCZĄCYM TYMCZ. WYDZIAŁU 
SAńiORZĄDOYł EGO wo Lwoy/ie -nnsanowal Na- 
czoiuiiK uaństwa posła Andrzeja Kędziora.

Z l«.RON-i \ i  L \10W S K iE J. (W.;:.)' a ■/ apasza­
mi. — Widmo cholery).
t  Onegditj po południu ulica Źródlana była miej­
scem zaciętej walki na  noże pomiędzy apaszami. 
Na przeciw lżącego wczoraj ulicą ż  ód laną J . Payz 
kow-oklj%o, zna*,tg& włamywacza wairszawskieęo, 
napadli z zamiareni wyrównania staiych poracŁuu 
kowt,. Antoni rieniuk, znany na lwowskim bruku 
apasz i rzeznik śtaniisław Dydyński. W obronie 
nap-atłniętego stanęło ksikumestu dorożkarzy, po 
stronie Sennika kilku znanych we Lwowie neżaw-- 
cówT Wywiązała się formalna, krwawa bitka, k tó­
rej dopiero przybyły oddział potooji dw^udz-icstu 
ki.lku łudzi kres położył. Przy tej apc-ęsobncśoi w 
ręce poiiwji wpadło kilku poszukiwanych nożoTc- 
cóoy, a, wśród nich niejaki Pfeffor r. Pfeifer fatee

SERG O  K?JRULISZVIET.
(S. Taj funi).

Dawne baśn ie
Twoja pieśń rozełkafa mi ser^e:
Zarcmniane wskrzesiła mi chwile...
...Tyś królewna — słoneczne kobierce,
Złote gwiazdy, *}ak nocne motyle...

...Kląskające słowiki miłośnie,
W wounjch liściach i kwiatkach i nocy, 
Rcztęsknioue wspomnienia o wiośnie.
O uśmiechu dogasłej niemocy...

O tych dniach, czarnych dniach w poniewierce, 
O złamanej miłości jedynej —
...Twoja pieśń rozełkala mi sence:
Zapomniane wskrzesiła godziny-.

wice czytamy oprócz P&trowic (do-tąd były Fio- 
w.ussct, bo mieści same nsizwy niemiookie.

rozkładzie 3. I ’ozn,ań—Kraików 'uzy.tamy na ___   __
nie chce wyjawić. Po przesłuchaniu Korooiwvsldej, ślą&ku niemieclńin tylko nazwy nit-afeletokio:' Go-' Bifken, światowej sławy któay^edanTno
zarządzone jej aresztowamis i od^tawicrao ją  do Guu, P i łs jH i ,  Bischdorf Rielibom, Schbm rald,: "biegł z więzienia, gdzie był s b » n y  na 3-ktfinią 
więzień sądu okręgowego karinengo w Krakcftyie.; Kreuteburg, Bankau, Alt-Roscmbcrg, Roiseinbai'g, Jcarę.
Rówiież zatojjsnano w areszcie służącą Kom-OTOw , SchaiKchi.it,z, śc-hiarokau. Gziasnarą... | W awiązku z wieściami o rozpowszechnieniu
ruuch L u lków ,uę .................................  j Chyba już dosyć A jednak ciekawość ciągane się ma Ukrainie sowieckiej epidomji tyfusu i elio-

D e d łu g  zoauau sw/tadków, Komonowsiki ed,i>»s dahęi. l« y , -województwio tarnepołsłoie "oglosiio iicizpo-
dłuższego c«a>3u narzeka!, że w domu ma ciągłe; W rozkładzie 73. Warszawa—Katowice—Protro- rządzenie, moca którego mieszkańcy całego 3a 
umartwienia z powodu żony. Krytycznego dni-a.ale Zagrcb, Bohunun, Praha, Wiem. Najzabawmiej-'pogronacizucgo ‘noddać się m ają ^ ‘zymuflwwmu 
'żalił się pmed jednym z przyjaciół, że żona go Ązp^zas są nazwy w „komunikacji zagramłoznej1, ; szozopienuu przeciw chcdeizc i tyfusonrt. Wtedzom 
ti-uje jakimś proszkiem, a, prZy pożegnaniu rzekł. gdEio miamy Breclinm, Prercsy, Bujuit-s#, C on-: policyjnym polecono żądać od każdego iprwhy. 
»Dają mi szkołę w domu. Ty. jaku stary pnzyju- j stan ta, a.lbo Venotia(!!) Mileno, Roma(!!) LouuLrcs, i wająctgo w pasie pogranicznym, obok' lcsfityma 
mci, gdyby cię co gwałtownego stało, upomnij się Ostcaidc, BrimelIoś} Cologne, Beograid, Kairlove| cji osobistej, także i zaświadczenia o OdjbjKom

Yarg, Mairniuske La&ne, Cieszyn—Tesin, Caca (!). szGzepicniu.
Kosice, Brno. | REW IZJE ZA BRONIĄ. Onegda.j władze połi-

Jozcłi to postęp, to chyba warazrjwśfci, bo my cyjne pracpro-wadziły rozbrojenie dwóch wsi han­

za mną*.
Sekcja zwłok niewątpliwie wykaże faktyczną 

przyczynę śmierci Komorowskie-go.

K raków , 20 lipca. 
SPUSTOSZENIA NA LINJACH TELEFONICZ­

NYCH I TELEGRAFICZNYCH. Komunikat mini- 
stcJrstnYa po*CB,t i telegrafów podaje,- że burze, trw a­
jące od ćLni-a, 15 bm„ uceyniły spustoszenia na  bra­
sach telegraficznych i telefonicznych, pozbawiając

się kultury wiekowej nie myślimy zapierać i bę­
dziemy zawsze mówrć. i pisać: Buli^reszt, Kom-

dycikmli Sta/rczan i Polanki w .powiecie gnodeickżm 
P ó %  nocą oddziały policji w sile 80 żołnierz:,

stanco, Wenecja (po włosku (Ymcaia) nie Yenetóa)' wikroctyly do Stawezan właśnie w  ekwatr, gdy pt 
.ttedjołaai, Rzym, larndyn, Ostenda, Bruksela, K o-;sutej zabawie p’-zyszło tam  do krwawej bitwy 
c ju Bolg 1, Kambaći, Jlai^jenbad, Czaca, Ko^; między ucaestołkaiai. W ten s-rosób uidaJo sie po 

ce, cmo itp. T u spolszczenia nie pozmoli he,ji iA’2\ rtjmyma.ć kśłkuna&tu bandjTtów. Rówaci
czcśnie inny jej oddział odbył we wsi Towiaję- 
k-onfiwkując mnóstwo broni różnego gatunku.

Z kolei wyprarwm ruszyła na wdeś Polankę, gd'z:e 
c-irłopii tamtejsi, z których puzeiważnu część stu-

Po-
rnem y może kicdyimdziej. Oby to  tylko wyszło na [akanń, przyjęli policję strzakmM fcaraibinowemi.

- 1 ]-'°zytek rozkładu i używającej go puMieznoścd j Wywiązała ii ęfegtdarna walka, w której policji

ŚLEDZTV-rO W SPRAWIE ŚMIERCI 
Ś. P . KOMOROWSKIEGO.

Ja k  już wczoraj d o n o s i l iś m y  o  tajem ni­
czym zgonie właściciela droguerji przy ul. Flo- 
rji.uskiej, a. p. Zdzisława Komoromisilciogo. Śledz­
two policyjne w kierunku w^ykrycia piE-yozyny 

; tajemniczego zgonu prow-edził kierownik urzędu 
śledczego, st. komisairz Ryezk-cweki, w a z  z komi­
sarzem {Haaparęar i podkomisarzeim Poleskim, oraz 
wywiadowcą Nyczem. Wedfug pnzePiogu śledz­
twa sprawa cała przedstawuha się następująco: Ko- 

ożmił się z Izabelą Dębowską jeszoze 
przed 17 laty. Początkowo malżeńabv,-o żyło w 
zgodzie, jednak w  czasie służby wojskorwej Komo­
rowskiego, żona jego poczęła przebywać w tow a­
rzystwie innych mężczyzn i zaniedbywana dom. 
Komorow-kki po powrocie z wojska (nakłaniał żo­
nę do opamiętania, zwłaszcza ze względu na  có­
reczkę, k tóra  nic miała dostatecznej opieki. Wrcsz- 
i ;e Komorowska uciekła od męża i rmiala zamiar 
starać się o rozwiał Po pewnym czasie rodizina 
nakłoRila ją do powrotu do domu męża, jednak 
pożycie małżonków nie zmieniło się na lepsze. — 
Według zeznań Franciszki Kulkówaej, la t 24, słu­
żącej Komorowskich, małżonkowie zamieszkiwali 
osobne pokcie, a kiedy się widywali, powstawsly 
między nimi sprzeozki, s-pcuwodowane zazdrością 
męża, k u k f  wyrzucał Komorowskiej, żo chodzi 
z innymi mężersyznami. Pewnego dnia zaalw-ąśjftą 
służąca, jak  Komorowski ,przyszedł zc swojego 
pokoju do kuchni ze szklanicą h' rba.ty i  twierdząc, 
żc ie ro a ta  jost diziwnie gorzka, zażądał, aby żona

. . ^ policja
 ̂ Podróżnik, j ae-zlcclwiek mmej liczna, wzięta górę. Chłopi, 'rzu-

1STA. _ J a k ; cając-broń, zbiegli w lasy. łtoepnowiad&oara iwe
stw ierd zo ^ i p ń*6»}’;s® a wielka ilość iW®i rowłzja, uwieńczoną została pumyślnym skut-

za‘ kiom.

polskiej.
G USUNIĘCIE ŻEBRAKÓW

sobie naród odebrać ani narzucić elukubnaicyj war­
szawskich.

Tyle co do nazw i ich niemczenia, a  raczej cu 
daoziemezenia. O brakach w układzie o nieprak- 

telicę ^komunikacji tele-graficzinoj i telefomiciziiej 'yczności zestawień i utrudnianiu w orjenbacj- po- «yja  p i7,y }). wojsku ukra.mskim i walczyła- z
wsizystkiięini prawie większemi miastami i z za- j t- - -

granicą. Na trasach w  kierunku Lwowia, Krako­
wa, Równa, B a ra n o w ic z ,  Wilna zostały slupy te 
legraficzne na większych przestrzeniach poobała- 
ne, a  druty poplątane. Zarządzono maitychWłsBto- 
wą .jjaprawę.

SKŁADANIE ZEZNAN DO PODATKU DOCHO­
DOWEGO NA ROK 1922 PRZEZ OSOBY PRA­
WNE. Tciimir. do "kładania zeznań osób -jurawnych 
do podatku dochodowego m  r. 1922 mija w dniu 
1 sicepańa br. i przedłużony być nie może.

Nieprzcdlużcnio zeznania pociągnie ta  sobą wy­
m iar saw>C2ny, a  nadto grzywnę do wyactkości 
20.000 mkp

Colom łatwiejszego sporządzenia zeznania, ze­
chcą zaraądy osób prawnych zgłosić się do Izby 
skarbowa] (ul. Helclów 2 w Krakowie, na parterze, 
biuro N, 14) po kwest,jonairjusz, który  należy do- 
kładuue wypołiuć i dołączyć do żtenąńia.

Instytucje, które już zeznania przedłożyły, mają 
po kwcstjonarjusz zgłosić się i przedłożyć go naj­
dalej do 1/8 br.

W razie listowneg-o zgłoszenia się należy dołą­
czyć na koszta przesyłki marki pocztowe w kwocie 
60 mkp.

obcych elamcmtów, które bez jałneigokolwiek 
jęcia ugaimn,ją po mieście, dopuszczając się k ra­
dzieży. Prócz tych podejrzanych osobników, n a  
mnożyło się niezwykle dużo żebraków, pochodzą­
cych z przedmieść. Dyrekcja policji odniosła się 
do państwowej policji w Krakowie, aby usuwała 
z śróumieś&ia i plant groimaidy włóczęgów, które 
niepokoją pi-zechodniów natrętnem  żobranieim.
’ O SPOKÓJ ULICZNY W NOCY. Mimo naka­

zu policji w dsls-zym c-lągu, jak -widać a dicnioaieii
do dyrekcji pclłoji, prawie wszystkie lokale mocne 
otwarte są pozą godziny przepisowe, w skutek togo 
mnożą się coraz więcej późnymi wi&czc-raimi awan­
tury', oraz bójki uliczne. Także p.rzeiz planty n.ie 
możno, przejść, by nie być zaczepionym przez po­
dep tane  indywidua, oraz będące w ich tow arzy­
stwie kobiety. Dyiokcja policji ponowmiu zrc róciła 
się do policji państwowej z nakazem, aby uczysz^ 
cizata mieja&a przechadzek z mętów społecznych.

n Pt “ j ,“ " r.*'v'f l U* A* 1V , , lej spróbowała. Komoro-weka odmówiła, a wćw-p. Cł.ąj-Iiynskiego. Przem ow ie ciopioro zdeła i J , ,
członek Raidiy w ojew ódzkiej, p. W o ln r, wzmo- 
;ząe toaKtl za  Sejm i m arszałka. M arszalek w  od­
powiedzi zaznaczył m. Im- że rzadko, kł: 3zy 
kom pieanooty pud  adresem  Sejmu. Z kolei’ za­
bito! gleo p. J . K ow alczyk, w znosząc to a s t  za 
pp. Paderew skiego. K orfan tego  i Pcfeoków 
t. A m eryki. Mówił jeszoze p. Szybiiło, poczem  
m arszałek  Ti-ampczyńslci opuścił sa lę  i ' w  ten  
sposób zgi-ornadzenie zam knął.

O dsunięcie posłów- ludow-io-robot ntezych od 
praJnłów ień m iało ten  efek t, że na  w ieczorne 
p r z y ję to  n ik t już z nieb nic przybył

|  Wojewoda sląskp ogłasza pismo nastej ujące: 
W&parróła uroczystość, którą obchodzńiśm^ d. 

16 1 nc/ r. b„ Lyla potężną maiifestaeją eoladar- 
T»-.=ci całej Polski 7 Górnym Śląskiem. Prz-edsta- 
’ ^  !P rzą-1'!, liczna delegacja sejmowa, z p. rnar-

. Ą^mpezyuskim na czo-le. wysocy cłygmi- 
y . c ^ ^ ą  reprezentanci m:ast wielkich poi-, 

w mu o.gamzacyj ,onu  delegaci całej Polski pia- 
-ga.;h znileze ssę wsrod nas w tym wielkim driu  
zjtunocze.iia, aby P r.tuć Gumy Śląsk, powraea- 

y pc w ickac.' roalwfci na łono oj-czvznv Ze s-v‘--i 
slreny  lud ęór.tośłąski tłumnie iwspic-szyt na to 
iwieikie śvdęto narodowe, któreśmy obe-bc-dzJi w 
^rod«y w c-jetvó Iztua. Naśi robotnicy, g-óniicr rol- 
•iiey, przedstawiciele miast i gmin wiejskich, 
wszyscy Starzy i r&łodzi. męczył ni i kobiety przy­
byli do Katowic, ażeby przocl światem zamanifes­
tow ać nierozerwahiość węziów, które naszą starą 
piastowską dzielnicę łączą na zawsze z Najjaśniej- 
ezą Iizeeząpcspolitą po-Lką.

Dziś, kic-dy po wielkiej uroczystości wiracamy 
do naszych codzie-nyeh zajęć, należy się wszyst- 

 ̂uczestnikom tego święta sordec-znc pod/ięko- 
»P»e za tak  li&zne przybycie do Flatecic, za wzo- 

ruMj perząde,, podczas pochodu, a przedewszyst- 
S;em za to gorącu uczucia patrjotyzmu. które na- 

■ualy cechy takjej 1 odmoslośoi naszemu obchodowi 
fc-wodowemu. Spełniam więc dziś ten miły obuwie- 

e,r i z ca’ego serca dziękuję wszystkim osobom,

czas mąż dal do skosztowania herbatę Kulkówmoj, 
k tóra p t  wzięciu do list jednej łyżeczki .natych­
miast wypluła płyn z powodu nader goraknego 
smaku. Wówczas Komorowski zażądał flaszeczki. 
chcąc pfyn lać do cli-rmiciznogo zbadaimm Gdy żo­
na to Ublyszala, wyrwała mu szklankę z -ręki i wy­
lała zawartość na podłogę. Odtąd służąca coraz 
częściej sposrrzegała, żc pa,ni jej wsypuje mężowi 
-do potraw jakiś tra ły  preszok. pTzypomiinająoy 
z wyglądu zewnętrancigo aspirynę,’ a opakowanie 
[ roszku natyclimiast paliła. IFobcc każącej twier- 
d-zila Komorow-tko. że jest to  proszek na uspoko­
jenie nerwów męża. który nadużywał alkoholu. 
Praktyki swojo powtarzała Ku-rucr-owska, ile-kr-ić 
mąż prtyszetlł da domu w- stainio nietrzeźwym. Pe­
wnego dmiń kiedy Komorowski przyniósł z sobą 
morfinę i pokazał ją żenie i służącej, żona ode­
brała mu lekarstwo i zaniknęła w szafie. Kryty- 
czneg'0 di Ja  Komorowc-ki prej-szodł o godz. 2.30 
po połiidniu do domu i robił żonie wyinówki, żc 
znowu pojkazuje się w towarzystwie obGyeh meż- 
1 zyzn na uli-e&cl; i w lokalach. Po chwili Komo­
rowska, według dalszych zeznań Kulkównej, przy 
obiodzic podała mężowi Ajtorogd z borówkami ze 
'śiniotaną. a wtedy Komoiowski jK-rząl żonie czy­
nić wymówki, że gu tnrje, 2'dyż pierogi są gorz­
kie. Następnie z,iządał morfiny. K!om|orcovska 
"'y.ięła wtedy z szafy m nrfnę, odebraną przed 
kiluu tygodni rmi mężowi, i nasypała, mu na rękę 
nieco ^tego lekairst.wa. Po w-yd-alcniu się Komo­
rowskiej do daigiego pokoju* mąż jej narzeka!

- użącej, że nie powinna mu była dać mor- 
1 1‘} > pxz3m  zańurtł cło stołu i zjadł prawie wszy 
stłJe pierogi, zostawiając na ta lo n u  trzy pierogi

Zwraca się uwagę, że połowę podatku doebedo- 
w&go od wykazaneg '0  w zeznaniu dochodu należy 
wpłacić najdalej do 1 f-ierp11̂  br. i dowód uskuto- 
tzni.oiiej zapłaty dołączyć do zeznania. Niedotrzy­
manie tego lem iinu pmciągnie za soba., obowiązek 
zajńaty odsetek zwłoki po 2 pr-c. miesięcznie.

Ponieważ dochód, służący za podstawę wymiaru 
podatku dodiodowego nie zawsze jest @ B feezinv 

'ij^kiem  bilansowym, przeto celcsm uniknięcia 
ewentualnie zaocznego wyiukira podatku, wskaaa- 
nem teat, aby zeznauio ńo podatltu dochodowego 
na r.ek 1922 przedioźyia każda osoba prawn-a, bez 
względu na to, ozy jej zysk bilansowy za nok cpe- 
racyjay, poprzęiizająey rqfe podoikewy, prae&wi- 
c-za 180 tjslęcy mkp. lub nic.

PODWYŻSZENIE CEN ELEKTRVCZNOgCI 
I GAZU. Przed niedawnym esasem R ada miasta 
Krakowa uchwaliła zaciągnąć krótkoterminowe 
j.ożye.zki na podjęcie robót inwestycyjnych w kra­
kowskiej elektrowni i gazowni, jak "wiadomo bo- 
wieiin, o Oraz bardziej zwiększające się zapot,i-z,.bo- 
wanie prądu i gazu w Krakowie w-ymaga znacz­
nego rozszerzenia, o Im tyoh łastyMicjj. Wczoraj 
rftŁpateywawo sprawę inwestycji n-a. posiedzeniu 
komiioji gazowo-elcktiryc^opj’ odbytem pod prze­
wodnictwem wiceprezyJonta miasta Sarego i u- 
cliwalcno na pokrycie wdelomńjonowych ł,iasiztów 
tyc-h inwestycyj jiociwJ-ż^zyń cenę prądu ze 100 
Mkp. na 150 żlkp. za kilow att guclzinę, zaś cenę 
motra azościennegu gazu z 90 Mkp. na 140 Mkp. 
Pod,wyżka ta  spowodowana została nadto izrocz- 
rijm  wzrostem cen węgla koksu ją, cegio, oraz ro­
bocizny.^-

WYCIECZKA AMERYKAŃSKA W KRAKO-
W .E . Dnia 20 bm. przyjeżdżają do Krakowa' pro­
fesorowie i uczniowie amerykanJc. uozolni w Mcz- 
i,ie 50 osób. Goście zabawią kilka dn5 w -laszeni 
mieście, po-ezem w: jeżclża,ją do Zakopamogo.

ZBIORY BARĄCZA. Budynek, pi-zeznacziony na 
pomieszczenie zbiorów Barącza przy ul. Karme­
lickiej 1. 32, jest już na wykończeniu 1 w tych 
dniach rozpocznie się urządzanie sal rauzeałiiycn. 
Cały wysoki parter, opatrzony żelazne.ma okien­
nicami, przeznaczony jest na pomieszczenie zbio­
rów, jak również wi łk a  Sflła na  1-szym pięto’ :. 
Tam rów-mież mieszkać będzie 'ofiarodawc-a, dla 
klorogo pirzezinaczono 3 pokoje i  kuchnię. Zbiory 
przenieś;o-ng są już do odnowionego budynku.

ZBIÓRKA. Magistrat zezwolił komitetowi para­
fialnemu przy kościele św. Piotra w- Krakowie -a  
urządzenie w dniu 20 lipca b. r. aWórki publicznej 
na rzcez ótiJ.)udowy kupuly na Kościtłe św. Piotma.

jak ró-wnież dokładnie kontrolciwiala kawtiamie i 
reslauraoje, w których przesiadują goście do rana.

KRADZIEŻ OPON SAMOCHODOWYCH. Od 
dłuższego czasu dopuszczano się w  famie >Pede- 
te« pizy ulicj św. Tomasza kradizieży różnycili 
towarów i gotówki. Miedzy inuemi skradziono 
tam 5 apon i 10 węży sambochodowych, wartości 
7 00 000 Jlkp. Pod zarzutem tych kradzieży aresz­
towała w/czoraj policja 16-lotnią Elż.biietę Turek, 
zajętą w tej firmie w charakterze służącej Dal­
sze dochodzenia w toku.

KOKUNIKA'I'V 1 SAWIADOMJENTi.

WPISY DO PAŃSTWOV/EGO INSTYTUTU 
DENTYSTYCLNEGO. Dyrekcja państwowego m- 
sfytuln dentystycznego zawiadamia że kancelarja 
tego Instytutu (Warszawa, ul. Mar&zaikiow^ska Nr 
151) przyjmuje zapisy na rek akademicki 1922/23 
do dinia 15 września b. r. Do jwdań nałoży dołą­
czyć: 1) świadectwo maituruine, 2) metrykę uro­
dzenia, 3) trzy fotogrąfje i 4) śvńadocbvrio wojsto- 
we dla mężczy-zin i świadecfrYO z prac spolecrznycb 
dla kobieit Począfeli roku akademickiogo 15 wrze- 
śniai, a wykładów 1 października 1922 r. Kurs 
nauk 4-lotni. -

I. ZWYCZAJNE WALNE 2GRGMADZENIE 
S. A. s,WAWEL*. Dyrekcja rpedycyjno-transpOT- 
towej i liaiudlowej Spółki akcyjnej »Wawel* ko­
munikuje nam, iż zwołane na 31 Llpc-a 1922 roku 
walne zgnoonadzerio akcjatturjuszów tej Spółki 
odeyó-się nie może. Termin p o a iw ay  walnego 
zgromadzenia ogłoszony zostanie w pismach.

Z kraju i 20

 ̂ nieco tylko Łnieteny. K w^oroWeka ' polecifa 1 CIEKAWE NAZWY MIEJSCOWOŚCI W NO- 
fiU .ąęrj wymc do zlewu resztę potrawy, oo te ż 1WYM ROZKŁADZIE KOLEJOWYM. Po oztere-ob
Kuikówna uczynił.'! W tern ntięjbou zeznań stwier­
dziła służąca, że widziała, jak Kom-oro-wska wty- 
pala do śmiefany takisam proszek, co zazwycz. j 
inówdąc: sDziś jest bardzo zdenerw/owamy, muszę 
go uspokoić*. Komorowski po obiod-zie położył 
się w swoim p ikoju do łóżka, a żona jego wy­
szła na miasto. Wieczorem przebudzi! 6ię Komo-

blisko iata-ch niepewności, braku możliwego planu 
jazdy i wycieczek, skazani na przygodne informa­
cje ustne na dworcach kolejowych, otrzymaliśmy 
nareszc-ie „Urzędowy rozkład, jazdy11 w postaci po­
ważnej książki o przeszzło 300 stronicach • >z mapą 
na końcu.

Oglądamy najp ierw  mapę i rzucamy okiem na

PROJEKT ORGANIZACJI MINISTERSTWA 
SPRAW WOJSKOWYCH. % W arszawy telefonu­
ją nam: »Kurjer« dowiaduje się, że ministerstwo 
spraw wojsko-,yy-ch opracowało projekt częściowej 
reorganizacji niektórych resorLów tego minister­
stwa.

SKŁADNICA BIBUŁY BOLSZEWICKIEJ. —
Z W arszawy telefonują nam: Dzisiejszej mocy
służba bezpieczeństwa wykryła centralną składni­
cę bibuły kornimtetyczmej. łYłaścieio] miesiliamia 
został ar&sztowany. Znaleziono 7 pudów druków 
boiszewic-kieli: osia/nie .numery pism: »Sztainuaiu 
Komunistycznego*, ^Czerwonceo Sztandairu*, »Zgo 
dy«, ora:/, wielką ilość odezw.

UJĘCIE MORDERCY’. Policja warszawska wy­
śledziła i aresztowała, mordercę Kołtunowsldej, te­
ściowej K ostcrikitgo, cukieaiiika przy ulicy Wol­
skiej. Jost nijn b. pra-oownik tej fabryki eufeet- 
kew. Szczepan Szewczyk źmal-oziono przy mm 
część skradzionych u Koslarskiego listew zastaw- 
iiycii Towarzystwa kredy-),owc-go ziemskiego. 
Szewczyk przyznał się do w iny.-

POGRZEB Ś. P, DRA BOLESŁAWA MAR­
CHLEWSKIEGO. redaktora „Kurjero Pozn.“ od­
był się 16 Lin, w Pozna,mu przy tłumnym uda/lale 
publiczności, reprezentantów w-ładz, instytuoyj. 
zrzeszeń społecznych i politycznych. Trumnę ze 
zwłonami wyniesiono z redakcji „Kur. Poza.'1,

Znaleziono w obu wsiach 47 sztuk karałiimóir, 
nadto mnóstwo amunicji, rewolwerów', a -niaiweil 
grazioitów ręcznych. Dotychczas areaisbowono około 
dwustu eldopów-.

SKAZANIE REDAKTORA LITEWSKIEGO. Z
WIkia donośną 17 bm.: W ydział karay  są/du ./krę­
gowego 'ro.-zpoznawał sprawę Paw ła S,ipo,vw:,za. 
redaktora odpowicdKialnego pisma „Litwa1, wy- 
dawamego po polsku jwzoz Liitwimów waieńskjch. 
Sipowicz skazany został na  2 n^edąice więzieaiaą.

SENAT GDAŃSKI PRZECIW SZKOLE HAŃ- 
■ DLOYYEJ. Z W arszawy donoszą, że grono poiwat- 
nyeh prKemysłowców' łódzkich odniosło się do Se­
natu  gdańskiego, z projektom założenia w  Gdańsku 
wyższoj polskiej szkoły handlowej. Szkoła ta  mia­
łaby umożliwić polskiej młodzieży odbywanie 
fwy-ch &tudjów w portowym środowisku hamaku 
rniędzynarodowego. Senat gdański 8Łc.maw>rao pic- 
jelitowi temu się sprzeciwił.

CHOLERA AZJATYCKA W RÓWNEM. W  Ró- 
w nam wybuchła cnolora aizja.tycka. Stwi^urdizomu 
siześć wypadków zasłaDnięć. Pierrosizy twypadek 
zaszedł w HHC-jsc-owości Glinianki, 'imajdując-ej się 
w pobliżu punktu zbornego reemigrantów z Rosji. 
Starostwo i m agistrat Kirządiziły 'cdpo-wnedmia 
środki zapobiegawcze. Poddano analiteie wodę stu 
dzienną, w której wyłtoyto zarazki choleryczne. 
Studnie opieczętowano.

KOBIETY I MĘŻCZYŹNI W POLSCE. Główny 
Urząd statystyczny podaje następujące liczby, cha­
rakteryzujące wzajemny stosunek łioz-bcwy męż 
cizyzn i kobiet w Rzpltej p^olskiej. Ludność Pols.ki 
ogółem wynosi 25,372 447, w tein jost 12,094.831 
mężczyzn, oraz 13,277.556 kobiet. Na 100 męż- 
czyzn przeciętnie w Polsce prayyąda 110 kobiet. 
FrW  uiYzględnienin -osób objętych spisem wojsko­
wym lio/.ba stosumluowa koibiet, przypadająicyich 

na  100 męezyzai spada ze 110 na 107. \N War- 
sza,ivie na 931.176 mieszkańców przypada, 422.2i3 
mężozzyzn i ot)'i,9o33 kobiet, ożyli na każde 100 
męzozyzn w YYarszawie wypada 121 kobiet. Naj­
większa równowaga pomiędzy ilośsią mężcizyzin 
a ilością kobiet zachodzi w -wojcwódBhwach połes- 
kiem i wołyńskiem, gdzie n a  100 mężczyzn przy­
pada 106 kobiet To za YYiarszawą .największe; od­
chylanie wykazuje województwo poznańskie, gdzie 
na 100 mężczyzn przypada 114 kobiet. W pceosta? 
łych województwach ilość kobi-ot, prz.yyiajdayących 
na 100 rnężcrcyzn w aha się od 108 do 110.

KATASTROFA KOLEJOWA. Telegram z Mos­
kwy donosi: Między stacjami Romanów i Pecze- 
nówika nastąpiła wielka katastrofa kolejowa. Do 
tej pury ustalono 14 zabitych. 5 c isiko rannych 
i 14 łokko rannych. D okiadnieli ci,rat ute 'zdołanG 
jednak do tej pciy ustalić. Powuncm katastrofy 
hyło z/niszcz ci do torów Pl/ oz bandytów.

ARCYBISKUP SKAZANY NA ŚMiLRĆ. P ro  
cis przeciwko arcybiskupowi ,Ynatolowi z Irkuc­
ka, którego oskarżono, żc u to z y n ry  s-tosumii z 
i-zynnik'ir'i, zwalczającymi -nad 6-*witsó»v, zakoń­
czył sic skazamom aicybisl.apa na, śimc-rc przc-z
rozstrzelanie.

ZMARLI:
- Ks. Jan  V7 i ś n  i o w s k i, proboszcz w cka 

winie, uiftaił 10 lun. w 49 r] życia. Pogrzeb -tebyl 
się we wtorek.

DALSZE Cl-GIF' I ’.' WAW ELSKIE UFUNDO­
WALI: 3049 ofLorow:- ;.*ręg. zakładu mundur. Nł 
V w Kraku-* i o. Maurycy i Ansaiji, FaHafe
w K arakon i*-, i-051--3054 ,4 ?og ) otowara.y<sz©&ię 
techników w L&iLd. Mdi: JłHwtc- Rypią. 3056 Ki«- 
W). Kraiuc-rski ?.i Poloiilę Itey Ćky tiLckiga®- 
.JX)7 fNfi.ięu córki Stątadrfarwy DKgWiewY to’ - 
rodoh-tt, 30ÓS Ytuamtoal i L Ka. enL-.-jsku, iu. -- i- ' 
-zewy aa Pomoru; 2 i/ti i922. 3055 Pim ięw '.wkasrfi 
iiallora. niajoi W c jń  P. poiegi poo akocae-w.toi 

r August ilaP-ar i 3060 N. N.j wpłacając1, pd



r  Tiątiejić, 21' Bpeai 1922.

BO.OOO m kr. za cegiełkę. Pasatem Staw techników 
w Ł/aóai złożyło 3.000 mkp. na ecie ©dbuickwy 
garnku na Wawelu. .«■*; ~ -*
\ to*’* ' i ■ “  — ■■ ■■— ■ 1 t  - *■' ,v

' T E A T R Y  K R A K O W SK IE ;
Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. • K urka wo­

dna* St. J . Wrokiewieiza. Literackie i artystycanc 
sfery, naszego iniaśta zamteirutowane oą iwii&lce 
dzisiejszą premjęrą w teatrze J. SlowaJIdegiO'. — 
Gest nią oryginalny utwór p. St. Wiiłdewi&za, 
prypagaw>ra u nas nowych kim im tów  w 
I  literaturze. j-Eurka wndna-s jest clruglem przod- 
tgtawiepiein cyklu »Nowy dramate, któremu. teatr 
Słowaokiego przeznacza wieczory na  marginesie 
oficjalnego repertuaru. Autior granego już u nas 
> Tumom Mózgovvioza« przeprowo-dza w -.Kurce 
.wodnej* swe hasła w koncepcji i fakturze tego 
utworu. » Franca wodna* grana, będzie tylko dwa 
(razy. to jest dzisiaj i w sobotę 22 bm, W niedaic- 
‘lę 23 bm. wieczór ostaitnie przedstawienie drama­
tu w tym sezonie — * Drugi mąż* M. Fijałkow­
skiego.

J O  W  a  R E J  C R  M A E r. 161
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R E PE R T U A R Y :
OSTATNIE PRZEDSTAWIENIA W TEATRZE 

SŁOWACKIEGO.
Czwartek, 20 lipca: sK urka wiodna* St. W it­

kiewicza.
Piątek, 21 lipca: W ie c z ó r  taneozny G. Bairrison. 
Sobota, 22 lipca. »Kurka wodma«.
Niedziela, 23 lipca: »Drugi mąż* M. Fijałikow- 

.skiego,
TEATR i3AGATELA«: ' '

i Czwarte.. £0 lipca *Ćarewicz«.
| Piąlek, 21 lipca: ^Carewicz*.

Sobota, 22 lipca, po południu: »Dama z pod nru
23* (70 procent zniżone); 'wieczorem: »Carcwizz*.

' Niedziela, 23 lipca, po południu: »Madamo Bocca- 
,cio« (60 procent zniżone); wieczorem: »Carewicz«. 

  —-----
Paro i wieczór, przy myciu, używajcie trumacycznych 

tabletek „BO-BK VfTA“ (Borobeusol). Wydelikatniaja 
cerę, usuwiję piegi i liszaje. 3679

GERTRUDA BARRISGN W KRAKOWIE. —
W piątek, 21 lim., odbędzie się w teatrze J. Sk>- 
waokiego jedyny w Krakowie wieczór taneoziny 
słynnej tancerki amerykańskiej Gertrudy iiaari- 
eon i jej tanecznego zespołu, złożonego e iSciiatów 
wiedeńskiej opery. Świetna tancerka klasyczna 
ukaże sio w  -swoim niezrównanym repc-ntoamze 
tańców^ klasycznych, w których zbiera sufcoesy, 
jako niezrównana i jodyna dzisiaj nasrępozyni 
Iza dery Dumkan. — Początek wieczora o godizśinio 
B wieazorem. Bilety do nabycia w kaeaie teatru 
J . Slowiackii go.

‘ -  Z K O M ISJI K O N ST Y T U C Y JN E J.
W arszaw a, 10 lijpea (Tek wł.) Kioimteja ken- 

sty tucyjnai zakończy ła  już ltozpattirywante po­
p raw ek  do uistialwy o  o rd y n s J p  wyborozlej, wo­
bec cziegu na leży  ai|ę spadzigwi&ć, że glosow anie 
n ad  tą  sprahclą odbędzie się  n a  w torkow em  ple- 
ii?rne.n posiedzeniu Sejm u.

LOJALNOŚĆ N IE M IE C K IE J P A E T JI  
K A T O L IC K IE J.

K atow ice, 19 lipca  (AW ). N a ziebrtitniu n ie ­
m ieckiej p a r tji  ka to lick ie j w K atow icach  u-
cbiwialoino reztóuicyę, k tó ra  Liilę-ółzY1 innom i głosi: 
»(biraymalilśmy niowty rząd (polski). K ażd a  w ła­
dza  pochodzi od Boga;, uznajetmy tę  zasadę, i 

w szelki iire Jen ty zm .' P ragn iem y 
lu fey m ać  Flointakt m iędzy dotychczasow ym i 
,członkam i naozoj paaitji z pazai nowiej granicy  i 
■utwtouizy.ć m ost m iędzy nimi! a  parni Będziem y 
dążyli d o  togo , a b y  pom iędzy oibfema nalródo- 
woścMPiii d uu i  tam  rOBJią.gnąfć po jednanie, po­
szanow anie języka , leH gjl i narodow ości*.

b a t Cl AGŁE N A PA D Y  L IT E W S K IE .
W Sno. 19 lipca  (AW ). JM ai 12 bm. o|d!dział 

w o jsk  litew skich  n ap ad ł n a  w ieś Bojany oraz 
na  iwiioś W ejikunów  iw dkiolicy Sziytrwiflufc w  pa- 
sdle mteubrainym, gdzie diokcuniano fczteiregu raibini- 
k u  milmo oporu iuindości. W e wislł B ojany  za ­
m ordow any zlostaS so łtys. L itw ini opanow ali 
obie wsie. Tegoż dnóa oddział regu la rn y ch  w ojsk 
litew skich , uzbnojomy w  k a rab in y  m aszynow e 
i a rm aty  p rzyby ł dioi wsil W7ileś. Oddzilijł te n  w e­
d łu g  słów  żołn ierzy  litew skich  florziybyl w  caiu 
zrobienia po rznaku  z Polakam i i zajęcia! p asa  
neutralniegio. W  nOey z IG n a  17 paifltyznnoki 
■oddział litiCiwskii,, pdb  dotTOdztwem eforżanta 
M’Ojs:k liitclwisldch napalał n a  zaścianek  F o d y o - 
raijce. L itw ini samOTttowai! w łaścicieli Za­
ścianka. a  pastw iąc  się nad  tompasni, po  ograr 
bieniu d józczętnom  zaśc.iiamka;, odckouząc, p o d ­
palili zabuidiowusiia. Ostrzieliiwwio ta k ż e  inne o- 
koliez.no wreiie. Stcroryzioiwana ludnciść abiiogla 
dc T rok . Yś csta ln icb  dniaich partyzanci ldąw - 
scy wie Awsi K ejin irny  wi ptasia neu tra ln y m  za­
m ordowali k iibu  kuieszkańców w ioski by łych  
żołnierzy w ojsk polskich. Około- wsi Staruszki, 
w oikolicach Szyrwimt zaimordcrwamy zo sta ł je­
den z okolicznych mieRizkańców'.

W ilno, 19 lipca. (AW7). W  celu porozjiimionia 
się dla zaprow adzenia środków  clstrożności na  
w ypadek  pow tórnych  napadów  (rdbądaiia się av 
"Wilnie zjazd starostów  powiafeti wjlsńskiiego,, 
lidzk icgo  i grodzieńslśego .

D ALSZE CBRADY K O N F E R E N C JI 
W  HADZE.

B ordeaus, 19 lipca! (PAT). Z H ag i donefeżą, że, 
de leg ac ja  roisyfeka! wbrew* swlejipu poprzednie­
mu oświiladiezaniu zażedała dalszego prow adze­
n ia  rokow ań. Wwbdc teg o  wiyzniapzloino.. na w to ­
rek  ranol posiedzdniiie w spólne z kom isją m ienia 
p ryw atnego , d'o k tó re j feomjjjCitonkji na łećy  sp ra­
wa własność.) w Poisiji. Defegaicja rasiyjjslka za,- 
żądała, zwiolamia pliemarpeigo.. Wre
w łi0r€k o godz. 4 popoludnn’, zbiorą sio tray  
podkomnsjo, celom udzilelenia, odpowiedzi n a  to 
żądanie. T egoż dn ia  ojlbedzi© się nSeurzęd-owo 
posiedzeń lei przędsltawiiciieli. pi-zedisiębi oirst.w’ li- 
nanstotwycli zaiintelreslowiajrych w  rosy jsk im  prze­
m yśle  naiftiojwiym. Pordedzenic to  zw ołuje To- 
w,arzySttwo Rloiyal Dutich.

H aga, 19 lipca. (PAT). N a sk u tek  p rzy ję te j 
wczoraj, decyzji, zebra ła  się w  dniu dzisiejszym  
na. posiedzenie Icomisjai d la  eipraiw w łasności 
prywratniej w  celu wysiiiaehania ośw m dczenia 
delegacji rosy jsk iej. Po goiclYnnem darem nem  
oczekiwatuhi nu. delegację  ro sy jską  o trzym ano 
zaw iadom ienie, że nfc przybędzie o h a  n a  pasie- 
dzeniie. Litwiiuciw w y sła ł rówmoiuześniie pismo 
do przewmdrdcząicjego1 konferencji, %vyrjaśni:!ając, 
że poniew-aż. żąldialniia; s tro n y  rosy jsk iej w  szere­
gu sp raw  tib ty czą  M’sz,y^tkicli podkom isyj łącz­
nie, nie1 zaś  kltónejklciliwilek z nich odrębnie , i po- 
niiewaiż dbc^owania dotychczas m etoda praicy w 
podkomłsjalch zdaniem  dek-gaejii rosy jsk iej nic 
może- doprow adzić d i  pożądanego1 coki, wobec 
)ego d e legacja  rosy jska  p roponuje  odbycie  p le­
narn eg o  posiedzenia konferencji, celem: wy- 
pracou:an(i!a podistiairt poroizulniLenia Sfe od do  po­
rząd k u  dziiemnego obrad. Daldj dęlegaicja ro^ 
syjska: p i|o testu je  przcciwldo. jcdn;o|ś.tron[ivej. de­
cyle jil nileirosyjskieij klomilsji, co dc foamv. w  ja.- 
i a a j  Gwenitualniile In iałoby  dię odbyć p o tk a n ie  
©bu stropi1,-', ailbowiom delegacja; rodyjska żąda 
afecołutnej rów ności w  trak to w an iu  kom isji ro ­
sy jsk ie j i n ierosy jsk iej. P o  odlczytaniiu powyż- 

jazicgo pism a Litwinowal p rzez prziowmdnriczącego 
,pi-7.ysi'.ąp‘ćinicy do  dyskjtfcji Ekdegalt angic- s lr  o- 
świkidlczjyjł, j e  nilciFfóndcdzeniii© kcnfeirenrcji jelst 
w ynikiem  byinajmnaetj nćlo mfótiody p racy  w pod­
kom isji, U-oz niie pnwedstawtbnial aa  s tro n y  ro­
sy jsk ie j pro,pozycyj, k fó re e y  b y ły  moi.liwe do 
przy jęcia. Del« gait framc-usMi p rzy łączy ł się do 
dpJiajii, z ło żo n e j" przoz ddlegatta. angi dsk iego , 
podk reśla jąc  poizatsim. brak uprziejiności delega­
cji ro sy jsk ie j w 'śtlOisnnLn dio- pcldkoimłsji d la  
spraw- wMuiciślci fjryiwiapaneij', co  uiawtniło się w 
nieprzybyicim jej n a  pcsfedseinłfa podkosni-sji, Po 
d y skusji pow zięto  jednloniyśhwle dlaoyz-ję. zwmła- 
n ia  w goidainach plcpołudiniowych nlenanmego 
posiedzenia kom isji niraiioisyjsldicj, nai ktńrm n 
odczy tane  zo-ttalniiP piistmo- dclegaicji rosy jsk iej, 
piooziem TKnwzięła będziie odpow iednia dlecyzjai.

H aga, 19 lipca1 (PAT). Na pociiedzemilu popo- 
ludmiow-em kloimilsji nileposyjskiiej rzeczoznaw ca 
nim am ski w  ianiemiti państw  gran iczących  z Ito- 
Sją zaproponowali, a b y  komisja- zgodziła się na 
odbycie  posiedzenia p lenarnego  razem  z  przed- 
staw iciajainr R csji. Ekspterci franciuskii!, be lg ij­
sk i I włoiski w yraziii zgodą nai to  z tom  zaśtirze- 
żenrlsm,. ż!e p rzedstaw iciele Hoteji m ogą  być -wy- 
słuchalnlii tiylkp co do now ych fak tó w  zupełnia 
różinycli od poprzednich ośw iadczeń R osjan. —  
Przew odniczący Paitin zakom unikow ał Litwdmo- 
wi tre ść  te j decyzji, podkrcślająic znacz-ente roz­
s trzy g a jące  tego: po,siedzenia, o raz zaznaczając 
b łędność orśwśadczteniai rosyjskilego- dotyczkuocgo 
iprociedtu-ry konfeiht-inlcjibw

W  OBRONIE R EPU B LIK I N IEM IEC K IE  I.
B erlin , 19 lipca  (AW). Na, cizfeiiejszeim posie­

dzeniu Rieiibhs-tagu uchr/a lono  303 glosam i urze- 
c iw  102 glCGofett ustaw ę o ochionie  republik i. —
O siągnięto wdęc wiilęloszość 2/3. Przed' głosowat- 
niicun' pwyiszio1 dlo- ożyw ionej dcbaity, w' ozasie 
k tó re j część posłów socjalistycznych  opuściła  
demonstracyjne sailę. Jfow cy socjailistyczni 
picidkresiali,' że zlanie sio obydw u frak cy j su- 
cjaiiiutycznych nialstąipało cielcm przciprciwadzemia 
ustaiwy. Pom-adLo u c lw a lil R,di|ciii3|tag w trzeryjCim 
czytaniu ustaw ę am nesty jną . Przyjetio rów nież 
dodaitkową. ustawię o  obow iązkach urzędników , 
celem  ochrony  republik i i państw ow ą ustaw ę 
policyjno-krym inalną. "Wkońcu p rzy ję to  przod- 
loiżonc wnilcsid w spraiwiłe) kTedlyL.u w kw ocie 75 
m iljonów  nai obroinę repiubliki.

W YBÓR PR E Z Y D E N T A  RZESZY 
N IE M IE C K IE J.

B erlin, 19- lipca (AW ). P rezy d en t R zeszy 
E b e rt prosił wśdłokrataiie, b y  przedsięw zięto 
now y w ybór piriezydlentu. -skoiroi itiyikio um ożli­
wią to  stosunki prawaiic w paiństwic. Spraw ę tę  
otnaw iał wyitzoąpmjąoa kan c ia rz  W irth  z. prz:e- 
w ódennu stronnictw . Postajuowdono, że w ybór 
n astąp i zaraz  po żebranin się R eichstagu  na 
se s ję^es ien n ą . P rzypuszczają  j-ddnak:, żo w ybór 
p rezy jon ta i R zeszy nastąp i dopiero  w grudn iu  
lub w; styczniu .

kasy oszczędności, sprzedaż czasopism, adwokatu­
ra-, notarjat i t. p.

Tego rodzaju rozszerzenie obowiązku ubezpie­
czenia od wypadków jest zguła nicuzasadin.ione 
i mija się z celem ustawy.

Równocześnie zniosła ustawa z 7 lipca 1921 r. 
dotychczasowo rm u rn u n  zaiobku ubeizpi-ecfflonego wanszawskiemu Syndykatowi banków praek-azo

wydi. ..jGuarauted 1 rust C.“ posiadał prawo wy-

* O PRZESYŁANIE DOLARÓW DO POLSKI
„Kurjor Po-r. ■ dowiaduje się, żc w sposobie prze­
kazywania amerykańskich przesyłok pianięanych 
do Bołski ma nastąpić w na.jktbtszyni czasie za­

sadnicza zmiana. Dotychczas pieniądze amery­
kańskie przesyłał lak zw. ..Gua.rantod Trust C /'

i

O K O N FE R E N C JE  POINCAREGO 
Z LLOYD GEORGEM.

P aryż, 19 lipca; (PAT). Zdaniem  »M atina« 
^ p o tk a n ie  Pc incarego z Lloydom  Georgom od­
b ęd z ie  się praw dopodobnie n a  początku  tćer- 
' paiia. R ząd angielslci w ystosow ał p-rz-cd k ilku
dniami do rządu  franciuskicga niotę, w 
w skazu je  na w ielką doincsłość tak iego  spotka- 

łn ia  ze w zględu n a  k w estję  reparacji. Rząd 
i ancusk i na  no tę  tę  jerzczit- nie odpowiiacltiak 

Zda.je -się jadnakża^ żc rząd francusk i podziela 
i pogląd angielsk i i że P oincare  uda  się do L on­
dynu , lecz nie w cześniej, zanim  komisja, repa- 
racy jn ;, nie poiweżinic decyzji w  spraw ie udzie­
len ia  Niigmcicm meratoirjuan, co jodnaJrżo —  
Udaniem »Mait5aa« —  nie n-asląpi prędzej, jak  
w’ przeciągu 14 dni. N atychm iast po paw zięciu 
deit-yzji odnośnej m ogłoby nastąp ić  spotkanie. 
{Rząd francuski- jed n ak że  uw aża, jż spolkaJua 
to  nie może. mieć chairakteni jak ie jś  raidjy n a j­
w yższej, w braw  opinj.i Llo 'da Gcoirgea, w yra- 

tżonej wc wicz.cra.js-z,cm ośw iadczeniu wr Izbio 
gm in.

PO ZAMACHU NA M ILLERANDA.
E ordeaux , 19 lipca (PAT). Sprawca, zaimachu 

na prezydenta  Millera,uda, anarch ista  Bom -et, 
badany zezaial, iż s trzela ł z pow ziętem  z gó ry  
postanow ieniem  zabiicra. n ie ty lko  M illeranda, 
lecz tak że  i  Poimcarego. B o w e t  ośw iadczył, iż 
p rzy jm uje na siebie ca łkow itą  odpow iedzial­
ność za1 sw ój czyn.

SKAZANIE MORDERCÓW W ILSONA. 
L ondyn, 19 lipca (PAT). Sąd w y d ał n a  moa- 

de-re-ó-w’ ina.i-sizałJta W ilsona w yrok  śniierci. —. 
O skarżany  0 ‘Sulivan ośw iadczył, iż  je s t  dum ­
ny , że może. złożyć życ-io za Irla.ndję.

iJSjezpioGzenie ro^otnik§5w
o d  w y p a d k ó w

Jak  wiadomo, cbo.wiąz/ujo od 1 lipca 1921 roku 
na terytorium b. z a b o r u  •a.ustrjackicgn mowa usta­
wa o ubiizpifić.żeniu robotnil-ców od wyrpadków. 
k tóra  ro-zozerzyła dotycliczas-owy obowuącsek ubsz- 
piecz.ońta, od wypadków między innemi na cały 
szereg7 prz(xMębion-Uv i zakładów, z któremi z •re­
guły nie łąozy -się żadne niebezpieczeństwo (wy 
padku.

W myśl przepisów rozporządzenia. wykcmawcBC- 
g-o do tej ustawy z 19 grudni::. 1921, podioga-ją- 
ohconio obowiązkowi ubcwpicczcnia od wypadków- 
nidylko robotnicy i urzędnicy, z a trudni 011,i w fa- 
biykac-l) i hutach, w których używa, sic Lotlów 
p:t ra/wy cli i motorów, locz wogóle wiszy^ey praaso- 
wnićy, zatrudnieni w jajkichkolwiok -przedsiębior­
stwach przemysłowy cli, podpadających pod prze-, 
p-isy ausr.rjac]-icj ustawy przemysłowej. Temsa- 
toftm rozciągnięty zootal przymus ubezpieczenia 
ud wypadków na zakkt-.ly przemysłu wolnego 
(handel towarami), na wszystkie r-zoffiiosla, na 
przemysły koncesjonowano (księgarnie, anitykwar- 
nie, wypożyczalijie keiążok, tandeciAirslwo, strę- 

; ozenie Mużhy i t. p.), wrcszcio na.wet na przedsię- 
] biurstwa, nie podpadające pod ustawę przemysło- 
jwą, jak na przykład prywatne zakłady naukowe, 
baniu, zakłady kredytowe, zakłady ubezpieczeń,

w kwocie 3.600 lo r ., czyli 2.520 Utop. rocar-ie 
i wprowadziła opłatę ud rzeczywiście pobieranego 
zarobku, przoz 00 opłata ta  wferteły, do bardzo 
znacznej wysokości. Z tego okazujo gię, ii  ustawa 
z 7 lipca 192l roku jest w wysokim stopniu krzy­
wdząca, gdyż z jednej strony rozciąga przymus 
ubezpieczenia na przedsiębiorstwa i zakłady, z któ 
Tych wykonyw-aniom nic łączy się zgoła żadne 
rnebozpieozoństwo wypadku, a z drugiej strony na 
klada, ckutaicm rozszerzenia podstawy dla w y­
miaru opłat, wprost hoireindałne ciężą,ry na prze­
mysł i handel.

Tan stan rzeczy musiał wywołać odruch ze stro­
ny dotkniętych tą  ustawą czynników i dał powód 
krakowskiej Iz.bi-e handlowej i przemysłowej do 
-zwołania ko,nforenicji, ctdem obmyślenia środłtów 
zaradczych. Koiderc-ncja ta  odbyła eię w krakow ­
skiej Izbie 15 bm. pod przewodni,c-tweim wicepir. 
p. r. Forosia przy udziale inspektora pracy i na­
czelnika wydziału 1 Ib magistratu p. r. dra Lein- 
kraina.

N id referatom, przedstawiony-m przoz sekreta­
rza p. dra Jcsefecfa, wywiąizała się obszerna, dys­
kusja, w której zabierali głos pp.: prez. AdeHmuunn, 
•r. Iginiacy Ehrcnprois, dyr, Szancer, dr Sailpeter, 
r. ‘ Steinberg, a z .  Król, pi-e^. Kosohudiziki. orarz 
przewodniczący. Fo szczegółowych w-yjaśmeoiiach, 
udiziołicnycli przez p. dia Loimkra,ma, pwtizięlo -ze- 
hranio następujące uchwały:

1) Należy domagać się reaktywowania poprze­
dnio obu-wiązuj;i?j'ch w tym przedmiocie ustaw. 
IV ten sposób zostałby pod wzg-lędem przedimotn- 
wogo zatoesu działania ustawy prizywirócony »sta- 
t,ujs quo anto*, czyli imnerni sło,ww, podletga.lyby 
obowiązko^d ubezpieczenia robotników od. -wypad­
ku, jcuk przedtem, tylko te przed,się,bioratwa. iz k tó ­
ry eh wykonywa,nit-m ląozy się dla peraomalu, w 
riicli zatmutmioneigo, faktycznie nkbeizpieCEoń&tiwo 
nicszczcśliwegD wypadku.

2) Z uwagi, iż usta.tya z dnia, 7 lipca 1921 roku 
wprowadziła opłatę od rzeczywiście -pobieranego 
zarobku, a nie, jak dawniej, od maximum zarob­
ku w k-wocie 2.520 Mkp. rocznie, paizeto winien 
by ł zakład ubezpieczenia robotnikóvz od w ypad­
ków opłatę tę odpowiednio zredukować, a nie, jak 
ję  t,o siało, zatrzymać dawną stopę procentową 
Dlatego należy stanowczo domagać się rewizji ta­
ryfy opłat 1 wydatnego- jej obuiżeuia.

li) Należy domagać się przepfea, któryby po­
zwalał na zaliczenie personalu, zajętegn w przed- 
■iębi-mtmde, podiegającom ubozjpiecBenBU, d-o ró­

żnych klas procenloiwych nichoz-pieiozeństwa 7.e 
tt zględu na rodzaj zajęcia pracownika. Nie jest 
boniom sluszmun, aby p o ra ż a ł birarcary był zali­
czony do tejsamej kategorji niebezpieczeństwa, 
względnie do tejsamej kla^y procom:osraj niobez- 
pioczcńslwa, co pcrsonal robotniczy.

4( Należy domagać się wstrzymania przymuso­
wego ściągania oplar sv drodze egzekucji aż do 
czasu zroa!k'.owan’.a postulatów ad 1, 2 i 3.

Momurjał, obejmujący powyższe żądania, przed­
łoży prozydjnm l'zhy ministresei pracy i opieki 
spoleozatej. craz mtni-strosvi przemysłu i handlu.

Nadmienić należy, żo ustawa, o ubezpieczeniu 
robufnilków od wypadków ohowiązujo jedynie na 
obszarze b. zaboru austrjaokiego. W b. Kongre­
sówce niema analogicznej ustawy i w konsekwen­
cji togo nie krniejc tam przymus ubezpieczenia 
robotników c,-d wypadków. W byłej dziennicy pru­
skiej obowiązuje wprawdzie podobna ustawa, je­
dnakowoż różni się ona w zasr.idwc-zo cd ustawy, 
u nas obowiajzującej. Skutkiem togo przemyM ma- 
łopoLsld jest znacznie więcej o-bciąźo-ny, aniżeli w 
innych dzielnicach, tak, że jeg'-o zdolność konku­
rencyjna jest znacznie obrażoma.

Dział ekonomiczny
* RADA OGÓLNA MAŁOPOLSKIEGO TOW. 

ROLNICZEGO. Dnia S lipca, odbyła -się w Raefszo- 
wie III Rada Ogólna Małopolskiego T-o-waoyy&twa 
rolniczego pod przewodnictwem pre&asa posła Wi­
tosa, pi/.y licznym udziale delegatów z calcj Ma  ̂
lopolski. reprezentantów władz, instytucyj i zapro- 
szionych gości.

ITezss Witt>», zagajając obrady, dał w podano- 
-dych slowaclt wyraa radości liKino-śc-i roini,ozoj z 
powodu powaclu na łono Maciciray bohaterskiej 
■'iemi g-órnośiąskiej, 00  .zebrani przyjęli' z entuzja­
zmem. Po licznych przemówieniach reprezentantów 
władz i iinstyt-ucyj, złożył sprawozdanie z czynno­
ści Zaaftądu głównego wieepreszes Towia-rzystwa, 
prof. A. Jura , przy jęte po ożywionej dyskusji z po­
dziękowaniem do wiadomości. Również udzielono 
jednomyślnie Zarządowi a.boolutou-jum z rachun­
ków.

Drugą część obrad zajęły referaty insp. Z. Za- 
bięlskiefgio: ,.U znaczeniu hodoncli dla okolic pod- 
górskich" i dyr. J. Kani. „O potrzebie i znaczeniu 
J(,redytu ro lnego '. Po dyskusji nad .referatami 
i uchwaleniu szeregu rczolur.yj zgłoezonj cli pa-ze-z 
delegatów, a dotyczących aktualnych spraw rolni- 
uzych, zakończono wieczorem całodzienne obrady,, 
k tórych  obfite rezultaty ,jak i rzeczowa krytyka 
i szereg poruszonych przoz delegatów życzeń o,raz 
żądań, zatwierdziły Zarząd główny i Prezydjum w 
przekonaniu, że droga, po- której idzie ta  jedna 
z najpoważniejszych oranizacyj zawodowych w 
Polsce .jest ckibra i celowa.

* STOSUNKI HANDLOWE Z ANGLJĄ. Z Itrar 
kowskioj K orgrpgacji kt;|;icckitj pieizą nasn:

W nmdhigim czasie nastąpi w Londynie o-twa-rcio 
międzynarodowej wystawy spożywczej. K orzysta­
cie z tej sposobności, pragnie, wydawany przy 
;>c-seL?twio naszem w Angiji, „The Poiish Econ-o- 
inic Bullafim11 g;połs-ki BiulotjTi eikonomkzaiy", fi- 
ija w Warszawie, Mars-załkcwska 108), zaznaj-o- 
mtó han iłowy świat brytyjski w szeregu artyku­
łów, propagandowych ze stanem i -sprawmioścja na- 
-zc-g-o w tej dziedzinie przemysłu, bj praytgotować 
prunt na przyszłość niedaleką, którą stworay 
ubliżająca, się polsko-angielska- umowa- handlowa. 
krzemyM spożywe/.y b. zaboru pruslcicgo i-nłore- 
-fje  sic żywo możli-wosścią zbytu do An.glji i usil­
nie zabiega o nawiązana: z nją stosunków. Ajpekc 
jemy przeto gorącu do sfer przemysłowych i han­
dlowych zachodniej Małopolski, by w zrozumieniu 
swego własnego, a 7,-arazc-m i ogólnego mito-osu, 
a mimo chwilowych ciężkich warunków, nadsy­
łały dokładne o Jobie informacje, na któjych 
^od-stawic możnaby dać ścisły obraz ich zdolności 
produkcyjnych łub eksportowych. Informacje na­
łoży przesyłać bądź do Kongregacji (Kraków, pl. 
Marjacld 7), bądź do ekspozytury warsaawwkiej 
;,,BulletIn‘u“,

łąoz.ności w przesyłaniu ow jch pi*»iii§4ey. Wyłącz­
ność Ła nie zu-pełnio jiozor-tawała w zgodzie z na 
s/ym i polrzebigyi gospodarczymi. Wyłączność ta 
ma być obecnie złamaną. Układ między ..Guaran- 
ted Trust C.u a Syndy-katem banitów przekazo­
wych został wypowiedziany i Syndykat czyni obe­
cnie starania o nawiązanie bozpoś-c-dnich stosun­
ków przekazowych 1 szeregiem wybitnyc-h ban­
ków amerykańskich. — Rokowaniu w tej sprawie 
prowadzi w Paryżu dyrektor Syndykatu bankór ; yS-ony austr 
przekaizowych, p. Rogaczcws.ki. Zaznaczyć w koń- i 
cu należy, żc układ z „Giiaraute-l Trust C.“, Kocony czeskie
krzywdcMpoy i uehr-fizców i skarb państwa polskie-1,. 
go, był dziełem b. wireaiiuPtra skaibu p. R. Rv- i '•oropł’ "<Jg!cr.

Sierszańskis zakłady górnicze fd00‘— 6300‘- -
Transakcja 6200*—

iTepegc* Tow. dia przeds. górn. 4000'— óBtó—
Itólska Nafta IcCO'— 195C‘—
»Fezet« Fowsz. zakłady bud. 10>4.‘— '1100 —
Fffljr. przetw, tiuszc-z. w Trzebini 2900‘— 3100‘—
•Krakus* zjed fabr. pszetw. wv-k 2000‘— £200'—
fabr. 1 raf. c.ukru vz Chcdorowie 37G0‘— 38to'--

Transakcja 375(4'—
Ska ake. elektr. okr. w Sierszy *203'— 1400*0=

Waluty i dewizy: ^
Kup. srn.. orą*’ czeki: 
5500*— 5700*— 5500*— 5700‘—

455'— J75'— 460'— 4S0‘—
T, i-ansakcia 473‘—
425— 445*— 430*— 450*—

Transakcja 442*— 4a4-—
1GB0— 1150— 1050*— J J ‘50 

24800*— 25.100*— 24S0TĆ— 25300* -  
11*75 12*75 11*75 1275

T/anskacja 12*25 12*15
—*15, —*19 —‘15 — 17
Transalyja 15’50 16*75

124*— .128*— 125*— 128*—
Transakcja 125*50 1 L’6‘20

Dolary St. Zj 
f  ranln francuskie

Franki belgijskie

Frakki szwajcaiskie 
Funty szterl.
Marki niemieckie

4’£5 4*75 4*25 4*75
o-,rau-ir-^ me-ra ra-.f.-.ia m n d e r - f i  d-ToSroeił I GIEŁDA WARSZAWSKA, 19 lipca. Waluty: I ila-Or i. n y ,  “ i d. EKmr.aji !y gL Z;edlu tT311?> 57U) ^  jj-jTO, sprzedaż 5090,
w mii lis tor jam sltaiLu Kupno 5050;. dolary kanadyjskie tran s . 5585, 5580;

* PRZYCZYN i SPADKU MARKI NIEMIEC- franki francuskie trans. 475; funty szterł. 25250; ko-
KIEJ. Spadek marki lKemieekiej wywołał na la - ! ll':;ns- 1HU: marki nienueckie trans. 12.35.

i ■ v , , _ i * . i- v i Czeki: Cdausk trans. 12.45, 12.40, Łprzecteż 12.50,
mach prasy zagiairazm j lrz iie  k umuit.u A . bec kUpno 12.10; Bcfeja trans. 445, s p rz e d  447, kupno
gfłosów, źe Niemcy tr zi\ia/>ku za ^pa-dkiem swej 443; Ecrtiin lian*. 12.45, 12.30, sprzedaż 12.50, kujłiio 
wiiluty nie zechcą zapłacić 50 miijcnów marek- L-.10; Kolandja 2200, Londyn trans. 25500, 25200, 
żądając udzielenia im dłuższego moiatoirjum. o-1 3'/,z11e<lai! 254G">Ja!ln 1° 252 G; Lo.wj Jork trans 50o5, 
świadczą „Tenips *. że są m a ło ; $680. l ^ l k t r y ż 4 7 7 . U® ,  4 ^ / S / S t S
przekonywujące dla Francji, gdyż: Z kwot, jakm 470; Frapt 132; Szwsj^arja trans, i 090, sprzedaj1 1094,
Niemcy mają zapłacić do lcońca 1922 r., wsaj-stlco , kupno 1086: Mmdcii trans. 15.75, sprzedaż 15.50, kup-

oi7 “ U '' '  -  t . j U S Ł ’*"gdyoy Niemcy musiały zapłacie (t.0 msijonów m a-; no 213. Przezorność iraus. fco i jedna czwarta
rok w złocie, otrzymałaby Francja tylko 220 mil Akcje: Bani. kred._w W arszaw* 3500, 3600 Brnk
jonów, natomiast Bel et i a — pół miliarda. N iem a' ziem. polsk. 1425, Varsz. Tow. febr. cukru
wiec iWvrFlu abv I to n o l: w rad e  n ic z a r iW m a ! 467o°: 43000 1'rze^ny, przemysł i handel 1550. WaWB 4 1<?C. p».VOdu, abj i  rancja w ra.zie ra&zaplac ,ma -ow_ kopa]ń j zaj,} b,J ir_ 7550< L:]Pod Rau-Le-
Rnzez Niemcy odszkodowań, miała tracie zim ną, wenscein 4575, 4550, Gstrowiuckic Zakłady^ 8100, 8150
krew. Rudzki i Ski? 2750 2725, 2.(35, Starachcrnuckie Zaliia-

Mimo moratoijum, udzielonego Niemcem w e ty  ' ńy_ górnicze 6400, 6485 Zakldy_ żyrarćowside 70500,
eziniKg marł;-1, ńtemseeka uległa katastrofałnraim ‘ j’ ż^glubd ^ 5 ''i72^

spadikoiwi. O&t aitma zaś spad as wywołany zosta’ RoJska nafta 1950.
głównie pesyniłstyeznemi pogłee4*«ai orasz pospie- i GIEłDA PRASKA. Dnia 17 lipca nitowano dolary
chem, z jakim Berlin yysprzeda.je marki. Publioz- ■ 'ł4P ° r r !i!?0'o , . „  Kłr „ . ,.
, c • • • ą in  i /  , i 'u :  „ GIEŁDA SZWAJCARSKA. Zurych. 19 lipca. Zam­
ieść w \  eoiuj.e piemąuze z ton ł.ó .t, giełdy: E rłi-n 1.07, Fo’andja 202"5. N. Jork

mie&zczają je w przedsi ębraostwacłi za^raoiciznyMi, '520 itizy czwarte, Londyn 2320, Paryż 44.40, Medjo-
lub robią spekulacje dewizowe i towarowe. Dalszą i ian 23.35, Bruksela 41.75, Kopenhaga 112.50, Sztok-
Tirzyczwną tego stanu rze-czy ieet fŚct. że rządy a- holm U 5.50. Uhrystjanja 86.50, K adift 81, Praga
y:,„dek. „ , r e ! 1 5 1  @ j ,  i | t
rządu franctiSKiogo, me podjęły walłu przeciw u- • •  • ................. - - —
ciec&ee nicmic-ikicń kapitałów zagranicą.

Jeżeli Niem cy zażądają ialazogr lncratóirjum, 
mogą je uzyskać, gdyż trzej ezkmikiowie komisji 
repairaryjnej mogą przegiosowmć jedinego członka 
naroirtowości francuskiej. Sjtadek marki ndemioc- 
ku-j jest nieszczęs'.iem dla budżetu niemieckiego 
i dla pracujący cii warstw robotniczych, ale równo

Wiuden 0.01 i pól, austr. korona 
i i 7 ósmych.

stemplowana 0.01

;■>] .i-i Odpowiedzialny re<LŁror: 
M I C H A Ł  K O N O P l N S K i .

N & s l& s łam o .
Artykuły rr ty ra dzfalt nie pocąodzi od Reqą^cjł

Na czarnej giełdzie tendencja dl? walut ohcycł nieco 
słahsza. N itowano dekary 5775 Mkp., marki nicmieo 
iae 12.40, korony czeskie 132, Loi-ony austr. 0.22, fran 
ki 460, Junty sztetl. 24S00, 100 rtibii zł. 200 tysięcy 
Mkp,

CZARNA C-IELDA WE LWOWIE. T il. w i). Na 
cześnie źródłem olbrzymieli zy*ł-:ów dla k a p ita -! czanmj giełdzie notowano: dolary 5090—500C mar- 
listów i fabrykantów'. Sposobem jedynym na poci-. ki niem. t2.55—12.60, korony czeskie 128—13- Ulkp.,
nicisien.ie kursu miarki jest kredyt zagraniczny. frai ^ rC110* n ^ 7 ^ a ° ’ ^Tm0?0 ^

r .u b j  je.gr uzyskania jm m  Niemcy zawiodły do- C^ARNA GIliŁDA W ^ S Z a W I Ł  (Tek wł.)..
lychezas i to nic z wmy E^rancji, k tó ra  godizi się 
na obniżenie długów niemieckich z kwoty 132 na 
sumę 50 mi!jardów. Jedyną przeszkodą jest kwe- 
stja długó-,v międzynarodowych.

* GWAŁTOWNY SPAPCK KORONY AU- 
STRJACKIEJ. „Pragor 'ragohl.** dionosi i  Wiednia 
pod datą 18  bm.:

Od poniedziałku •zaipnncwała na. giełdzie wiedeń­
skiej liieapisana panika. Wszystkie zagrsjni^zino 
dowizy, począwszy cd funtów 8®ta*łi»£Ójw, a  gkoń- 
czywszy na węgierskich koronach, poszły w bly- 
skawicznem tempie w górę, przyezoni kurs ich na 
gitddzie wiedeńskiej był wyższy, aniiżeli to odpo­
wiada relacji korony au=trjackiej dio obeych walut 
na giełdai.e zuryebskiej. Popyt za obesrap wiaJuta- 
*iii i dewizami był na giełdzie tak  wielki', że nie 
można było ustalić kursu wobec braku jakiejkol­
wiek podaży. Zakupy walut i dewiz zagraniicznyeh 
cajuili niGtyłko kupcy i przemyslow!cy, lcciz rów­
nież prywatne o&oby, przyczem płacono każdy żą­
dany kurs.

Panika na giełdzie odpowiada nastrojowi wśród 
ludności, k tóra  pozbywa się pieniędizy atratrjr.c- 
kich. czyniąc wszelakiego rodzaju zakupy. Koronę 
(Reską, płacono przed południem 680, a w południe 
kurs karany czoskicj doszedł już do 8o0. Dolar 
osiągnął kure 33.000, frank szw jcfdgaki 6.480, funt 
sztedimg 140.000, marka niemiecka 75. Chan-akte- 
iystyrcizneim dia nastroju giełdy była oikoiłozniość, 
że np. zwyżka korony czesk-icj tn*wała niopiwcirwa- 
nie, aczkolwdek deiMd.za praska na  giełdzie &u- 
ryciiśkicj opadła w kursie. Przy zamknięciu giełdy 
pLcano naetępująee kursa: ozosba Iscwmk*. 840, 
funt szioriiTig 156.000 .dolar 36.000, mpitk. nie- 
rnieoka 79, fraiiki szwajca skie 6.900, polska mas­
ka 5.25; korona węgierska 27.

W iadom ość? giełdow a
Z GIEŁDY KRAKOWSKIEJ. Tendencja dia oto 

cych w ilut i dewiz niejednolita, dla walut i dewiz 
zachodnich bez zmiany, z wyjątkiem franków fran- 
ciwbiSi i belgijskich, które w obrotach |radtezowych 
zy skały cd 10—15 punktów. Korona aintrjacka słab­
sza o 4 punkty, marka nicmieoba i korona czeska, 
uraz reszta bez zmiany.

W obrotach akcjami przemysłowemi i handlowemu 
nadał ztostój. Kilka zaledwie transakcyj w czterech 
gatunkach, przy większein zainteresowaniu dla 
..Górki** i „Sierszy**, które zyskały po 300 punktów.
C ecu ła  k u rso w a  g i e ł d y  K r a K o w s K i e |

z dnia 19 lipca 1922:

Polski Pank Przemysłowy 
Eank Hipoteczny 
Bank Małopułsk)
Ziemski Bank Kredytowy
Powsz. Bank Kredytowy
Ake. Bank Związkowy
Bank Komercjalny
Lar.k ziem dia kresć-i Łańcut
Bank Kredy1,owy w Warszawie
Bank Związku spółek zanbk.
Polskie Tow. handlowe

Transkacja 
xPharma<s (mag. B JaworniekD 
•Polski filetu*
Żegluga Polska 
Zieleniewski

ofisr, 
600*— 
i®  — 
650*— 
6C0’~  
o5()‘— 
650‘— 
400*— 
fiW)* — 

3IHi(J*— 
2100*— 

625*—

żad. 
700*-
aro*—
7251— 
6 5 0 -  
400*— 
7O0*- 
450‘— 
700*- 

3200*- 
2300‘— 

675*— 
65u‘— 

8800*— 4000*— 
;(»r— SQ0‘— 
275*- P25‘— 

4100*— 4900*—

li.d/.kie jest lekkiem.
Transakcja 4800*— 4750*—

'Warsz. Ska akc. bud. parów. 1200*— 1300*—
Cegielsld .fabr. masz. Poznań 18'50‘— 1950'—

Transakcja 1900*— 1850*—
•Trzebinia* fabr masz, i n»rz. roi. 1850*— 1950*—
Zakłady amuiueyjue »Pocisk« 725'— b25‘—
•Auuunotor« fabryka saniochudów 10OU*— 12(i0'—
Fabr. Portland-Gementu bzezakowa 17500*— 18500—
•Górka* fabryka cementu 5300*— 0200*— ,

Transakcja 6000'— M E L C : R,

3204 1 7

S a l s l a d  !« c £ s * ic ic = -d e fn fy a 4 y c s a y

B i l s l i a l a  Ś l i w S ś s M e g ©
d o  k o ń c e  s i e r p n i a  )b. r .  

z e s t e j©  z Ł j a t e i q ł7 i a i  2 4 7 5 1  9

imsnfy, perły, wyroHy n  zl3ta i sreSra
kupnie i sprzeć&je 3640 1 2

magazyn SttSłlsnRi fEGEHBMł) i Ska
dawniej KRESGFL

grakw, lilics Grodzka l. 29.

S ir¥ S © M I  Z A R O B S K
2 0 - 3 9 . 0 0 0  inKp- d z ie n n ie .

Wielka fabrrka w Bielsku (cląsk Gieszyństi) jgszgbńje 
na całą Polskę Inizi ir.tebgentnych do pedióży. 

Zrrłoswnii osobiste w Krakowie we wtorek dnia 25 b. m. 
od l >dz 10—1 przed poiauniem i od 3—6 po południu 
u M tksffmiljaaa R ltin -a rn a , hotel „P o 1 on j a“. Portjer 
wskaże. Późniejsze i zamiejscowe zgłos*cn a fach pc: ztotry 
«5 Bielsko. Z- wzory kaucja wymagana. 3668 1 2

Is k iir m .. słaicii... a is ...
Najnowsze badania nudyczse da.żą do zastosowania 

tej luetody leczenia, która pozyskuje coraz to szerszo 
aręgi zwolenników. Mieszuaucy miast powinni przede- 
wszystkiem przebywać na świeżem powietrzu i daio 
cliodzić, Tymczasam słyszymy utyskiwania na prędkie 
zmęczenie, czego można uniknąć, nesza.c obcasy ;,Paln;a“, 
które, czyniąc krofc elastycznym, spowodownją, że cia(o 
i. i -i-i.:—  c ;e j:ega tak silnemu wstrząsowi,

p.:zito nie męczy lię zbyt prędko. 36S4

PLATYNĘ, BRYLANTY 
zęby sztuczne, oraz wszelką biżuterię kupu je  po 

najwyższych cenach 
ULICA SŁAWKOWSKA L. 16.

Od czw artk u  dnia  2 0  do  p o n ied z ia łk u  dnia  2 4  łip ca  1322 r„
*V * aMPMŁDI— ©« j tłMnTtmwẐJP

Z L A H I E M  Ż Y C I A
9

s e n z a e y j a y  d r a m a t  iv  5 - c l u  a k t a c h ,  
to  g ł ó w n e j  r o 5 !  n i e z r ó w n a n a  FF.RSI A N & R A .

K tt /tk ó W , ULFCA Ś \V . GERTRUDY R  5 . 3672
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i Lwowa przez SLózo i Ś»!.'*or; 
18’20 osob. do Lublina wrzaz Rjz- 

a; o ar. 19 35 osob. do Tarnowa; 
20-50 osob. do b m w a ; o g. 22-40

Ł g t a l f m  
R e z k l s i  k o .® ! ż e la z n y ^ I i  s  K r a k o w a .
7 dworca głównego odchodzą: o g. 1-48 posp. do Lwowa; o g. ó'20 

tpos,., do Krpnicy i 9. Zagórza przez Tarnów; o g. 5-40 posp. du Zako­
panego i !■?a b t:; o g. 6-01 osob. do Nicpoł mic; 7-00 posp. do Lwowa; 
.) g. 7’-55 csob. do Lwowa; o g. 7-25 pasu. du Zakopanego; o g. 8'10 
osra. do Bochni: o goiz. 8 10 osob. do Wieliczki; o »ol:. T‘>25 os»h. 
do Lwów.*; o g. 11 00 csob. do Krynicy i r.tes Tarańw, o g. 5035 otob. 
3o Zakasanego i Nowego Sącza przez Sarnią; o g. 1 1*00 osob. do Wie­
liczki i Oświęcimia przez Skawino; o g. 14-20 oaob. do Kocmyrzowa 
o g. 2 ł-3o,osob. do Stanidawowa 
o g. 14-ió osob. do Niepołomic; o g. 
waćów: o g. lfryó oso:>. do Lwów 
o g. 20-10 ceob. do Wieliczki; o g. 
osob. do Krynicy i Orłowa prze/, Tarnów; do StanLąwcwa przez Streże, 

rStryj; o g. M*?0 osob. do Lwowa; o g. 23*45 o oo. do Zakopanego przez 
Suchą; do Stanisławowa przez Snoba, Stryj.

Z dyo ca głównego odchodzą: o g. 0 85 posp.^ do Wat*?.wy?y; 
O g. 1---0 posp. do P.otrow-.c łWiejłhic, Bragi); o g. 355 osob. do Pio­
trowic; o g. 7 'lń  osob. dó Piotrowic i Kato wiej o g, 10-25 osefb. do 
Żywca pnę* Psiedzii e; o g. 14-14 osob. bo Piotrowic; o g. 17-10 osob. 
do Cieszyna i Żywca *-ti *z Dziedzice po, B* 1*7-40 posp. do Gdańska przez 
Katowice, Poznań; o g. 19-40 osrb. do Żywca przez Diieizioe; o g. 20-05 
posp. do Poznania przez Katowice; o g. 22*40 posp. do Warszawy.

Z nowego dworca osobowego ^aenodntegoj odenoazą: o g 8'00 
posp. do Warszawy; o g. 10-00 ^sob. do Warszawy; o g. lś-20 »sol>. do 
Trzebini; o g. 17 50 osob. do War .zawy przez Dęblin i do Katowic; 
o g. 19 30 osob. do Warszawy; o g. 22*25 posp ćlo Warszawy przez 
Dęblin; o g. 22*55 osob. do Łodzi; o g. 2315 osob. do Dziedz c.

W!&4ze:
W ojew ództw o, ul. Basztowa L. 26. teł. 1141; godz. przyjęć: 

wojewoda ml 11—1, godz. urzęd.: od 8—3, dla stron od 10—1. fiia- 
r c a tw o  kt*afeow3We, ni. Starowiślna L. 13, teł. 5554; godziny przy­
jęć: starosta rd 11—1, godz. urzęd.: od 8 —3. dla stron od 19—1. 
£tJtgiEtTił, plac WW. Św ;tych L. 3, rei. 46; gedz. przyjęć w prezy- 
djuni miasta: od 12— 2 z wyjątkiem niedziel i świąt; godziny urzędowo 
id o —2. Dyrek-uja kole? pbŁ si ./Owych, plac Matejki L. 12, te Won 
34587 godziny pr yjęć: prezes dyrekcji od 11--1. godz. urzęd.: od 8—3 
z wyjątkiem niedziel i świąt. Łys-eMCja p o lic ji, ul. Krupnicza L. 34. 
telefon 458; godziny urzędowe: od 8—3.

Wsw j! i muzea:
Zamek królewski na Wawelu zwiedzać można od godziny 

9 do zmroku Wstęp do Zamku 50 mkp. (Zarząd Zamka królewskiego 
teł. 12G2). B d aM ia i s s ^ o w e ,  Sukiennice, te!. 168, ot.w. codzieimiu 
cd 10- g j  wstęp 50 mkp. Muzeum C zapskich , ni. Wa.Uka L. 
tej; 519; otwarte w nielizieie i śr'odv od 10—2 wstęp 50 mkp. S a m  
i *WHES im  7. Matejki, ul. Florjańska 41. otw. codziennie od 10—2, 
wstęp oo mkp. &’e x e a -«  C zart v?y3Kich, ni. Pijsrsfca L. 6. otw. 
we wtorki i piątki od 10—12.| i& tofskio K sassasa prz&araysł&ifp, 
u I. Smoleńsk 9, te). 1339, otw. od 1 0 -1 , wstęp 5 mkp. W ystaw a 
T o w arzy stw a  ss se k  p itfka^da , pl. Szczepański 1, tej. 8, otw. co­
dziennie od 10—4 popoł.; wstęp 100 mkp.

S 'aŝ S I ® * K aaż:F m M m ś l m e
Koncesjonowane Binro kupna i 

i sprzodaży nieruchomości. Dom dla 
handlu i przemysłu tsrsadysluw a
SstN Sueg#, Zwierzyniecka 1. 22, 
pos-iea każdego czasu dozy wybór 
realności, majątków, ziem i t. p.

„1Iescitv35u<r Biuro kn pnai sprze­
daży kamienic, realności, folwarków 
sprzedaje i przyjusujo do kupna, 
Podwale 3, obok poezty.

0 T s3 3 2 9 ń ,
O ro szen ia  i r s l t l a s s y  h s l e jo w o  

,,5 &3li*<, S. A., ul. Szczepańska 9, 
teł: 369.

Powszechne P>inro reklamyyj^ra- 
s a “, Karmelicka 16, tel. 2886, przyj­
muje ogłeszenia do wszystkich cza­
sopism krajowych i zagranicznych.

Ogłosirm s do pism całego świata 
pr-jjeh!'!,®  i prz.jinuja Biuro re- 

| kld»:" prasowej „ P ro i 5i e a !‘, E>ra- 
Kótw, f iy u ek  ę;Ł 30.

I Fabryki.
I „ S ic r la " ,  fabry t-» śh.isc, wyro­
bów woskowych. Spółka z ogr. odp., 

i Sławkowska 11.

Bilińska, Sćssskfiśjiif.-*, S tru p  
i?Rdaks, gęliątrsiia, Vioay i .nne 

firmy

luL. b& ą s ł  i &
B i. 6 w . t e K r u i i y  4 ,

są sk«2iocsiłici3S8 i tn ó ts e  
od u Ol czeskich i niemieckich.

Ja?iogi£i:ys 
is ia n ia s t lisb irm sasje  firm pierw­

szorzędnych, jak:
Bech stoin 
Boseudorfer 
Bluthnsr 
Enrbar 
łba ;h
Kotykiewicz 
Laubcrger & Glozs 
Seilcr
Schiedrasyer
Stingl
W inh

do nabycia w składzie fortepianów 
flc lsn y  S -a o la rsk ie j, y fo lsk a  7.

F o i o f a l k c ^ a j f  z a k ł a d .
FofC grafjS  artystycznie wyko­

nane, po cenach rmiarkowanych, 
poleca zakł id fotograficzny „Marja", 
ul. Szewska 20.

EiilC.
K ino „OjałskfiP1 ul Zielona 17.

Czysty zysk dis. inwalidów wojen­
nych. Fr/editawienin codziennie od 
gndz. 5-tej V7 święta cd 3-ci..j.

2J s i^ g a ? a ? .e  i 
CiSLiP.KikÓl'V i m iih

Księgarnia i sprzedaż gazet: 
n2łt5Pil“, S. A., ul.jgzczepańska 9, 
*el. 569.

rfajcowięse isr^ala azśd. stale 
do nabycia u lii my M. LauSt.iK', 
K"aków, ul. św. Ktzyża 5.

I-aSN & raiorja t o s i a e i y s i a a

t/aboiatorjuui kosmętyczne 
C issk i iP .tdsisc.sck, Grodzią 1. 3, 
1. P., dobrze zao, atrzony zakład w wy­
roby i.osmotNCsne.

. .Skład st!óeśea i b ie iiz jsy  goto­
we; mę.sś-e . damskiaj i dziecięcej 
Itfa rja  K u fiaa w sk a , lii. Sław­
kowska 1. 13.

Wyiw j r u i a  ttfciorów  ,T. r»Sa- 
Ia rx a  i  iihs, Krnpniczi'. 25, wyko­
nuje aitystycziiio wsrelkie roboty 
w zakres krawiectwa wcbfldząąc: 
obiory męskie, cywdne i wojsko­
we, pnnktnaln e, solidnie i tanio.

MAŁOPOLSKI
ZAKŁAD ODLEŻY

W KRAKOWIE
poleca swe sklepy i mogaiyny 

tekstUtie
wFoiigćrzw ,pr.ły !:!.P)atiwi3lańskiejl2

jakoicż szatnię
w Krakowie, przy ul. Szczepańskiej 3

sprzedaje liurlowjr.e i detajlieznie 
towary:

wełniane i feaweiniane na ubnn a 
r.ioskio i kostjumy, oajgi, płdna 
białe na bieliznę, nłociceka kolorowo, 
zefiry, ili-eiięhy. chustki dużei cl.nstlsi 
na głowę, lloce, gG“! B ^ m i a  
m csiu ? ) pluszcze, hurlki, obuwie 
męskie, darnskio, chłopięca, i Asie- 
ciięęp.

Tanio i dobrzo nabyć mofna u 
■.fi! my E. E eirił, FLyr3 v/iśP i4 33, 
g tta iM , Kies, pcfietew irS , jr?ó- 
t a a  s>£-32 ńry-zsby pid-:;zQEt.r.t- 
itsa.

t1. Sieypśasa!, precawaia iK aterjagr tch sty in e , i * -  moa nQ^ ińska
k la s^ y  t e w .  ItOHśeJjsia . l 0 ’ •

i sal^salsila. ” "
©btjwle.

S t iaicla»v Ę sc łia j, a l .  św . 
T a :a a sa a  9. SUsigasyn i  p r s -  
caw .nia c b a w la  ciaaialilggo, 
m ą sk ie g o  i  tUiSCiĄSe^e. Naj­
nowsze fitsony angielskie, francu­
skie, warszawskie, stało na akładzio 
w wielkim wyborze.

Solidna firma G iz c ia  S r a r t i ,
S tarow iślna 6 — na sezon lo tn i 
p Ł B io is tk i  w różnych fason a ćh i 
najm odniejszych kolorach, oraz wy­
kw intne 3 _ iiia ?  i* po cenach przy­
stępnych.

RSWIEJA Ł 0 3 0 ? j .
S i  K ro  i'O w iz j i  S o só w  przy Do­

m u inform acyjnym  L ibenschiitz, 
lly n ek  7.

ipori.
D sliti r.otno 
EsfcśieSy { te ^ n is y )
KiT<glQ
K - o i t ie ly
Leit:Jś-3 s t i e i y o z a o  

cenn l.i darmo i efranitow ane

Ł .  W ^ m d l i . t a g
Eb’ajtónv( eS. Śradafca 23. 

Z aM aiy  ppsasayslow s.
Zakłady wydawnicze i przem y­

słowe „ L y / i r - r a i" ,  S. A., jflawkow- 
sk.i, 1. 1L

K iiiłCty w łasnego w yrobi, tnkżp 
na  zam ówienie, poleca Ktucłowasfidl 
u:. Gcłębw, 5, od 9 — 1 i od 3—o.

Zakład tap n o rsk o  - dekoracyj n #  
magazwr R « f c |ł  i wyrób IteSdOi- 
A. Bybisiskś. ul. Sławkowska 21. 
T e le k n  Nr 3ł6S.

K ajet n K s jis id A , rd. F lorjań- 
si a i 47, poiła >» w»Kwiutn.n 4Srz?c- 
t l t s 3 ' a  tB e& iO w e d a  g a b i s s *  
taty, jadttlń, sypiał ,̂ feta? iłp.

& K rakow ie  

źii. Jag iollonska 50, t e ’ 4 Qi
przy jm u je

wszelki9 roboty, wcho­
dzące w zakres szniKi 

drukarsiuej.

M a s z y n y  p o s p i e s z n e  
i  r o t a c y j n e .

r b t n i a j e i s  I
samoch©d3w.

Zakiafl wtiikaitlAeoJ jny i vty- 
rs tsć w  gutaew ^ota  „GAGLA1','
Sp. z cgr. odę., pr*y ul. Din siej lb  
udruw in  i n spraw in  zup-ułni/ zni 
szczmo płaszcze automob. i dętki, 
oraz w szelkie przedmioty w zakres 
ten  wchodzące.

Ksrzystsjcis u scosohności! Ceny u L ttz a s !  
fa b ry czn y  skład  gum 

„AuJeelŁ-sistitf1, w  W ar^acw ia , 
posiada na  sk ład z’e swfoże tran s  
portz gum  samochodowych, rowe­
rowych, powozowych oraz ina-,y- 
wów; franens -icb nhsinUckioh 
am erykańskicli m jr e 1-. Zamówiania 
p rzy jm nje  i» a £ u 3 k l J t  a . f ,  clica 
1 'auska !. 8, m. 9.

fUpHjr? gardeiofcę mę-ką, nży 
wau/ Zawiado4iiin:e koresp m- 

lub u:tne. Soamau?, Kra­
ków, Szeroka 22. 3o71 1 2
SenikąVr- A łrf V —

pr^W
E dyplomem wiłicuakie Akademji 
eksportswei, udziela lokc-j z  na- 
srępcjących przed«iotó«v: księjo- 
wość pojedyncza i podwójna, naaKa 
o bilans :ch z s'czególnein nwiględ 
nieatem bilansów Spółek akoyjnych, 
rachcnki knpieck.e, język nietaiec- 

Iki, rranenski, angielski i wło.iki 
oraz korespóB-lenc a, stenogr.fja 
polska i niemiecka (system Gabóis- 

jherg:ra) Przyjmuje także do za­
łatwienia korespondencję francuską, 
angielską i włos; ą. — Zgłoszenia: 

ful. Meiselsa 30, T piętro, drzwi na 
dewo, od 3- -S po poł. 3665 1 2

fK m  o it iw  00 ai
chem. czysty, poleca do natychmia- 

t  stowe dicta wy firma

.K raków, Wtśssińsźa 3. 
I Te e ł a a  -7r 30S5.

3670

z^I*! okienne sprzedaje i wyko- 
m I nnje wszolkio roboty "szklarskie 
S. finkelstein , ul. Mikołajska 5.
i 35y7 5 5

tito  6-osobowe, 22 HP, do gprze-- 
aania. — Wiadomość: F. Lord, 

(Binro techniczne, Kraków, ul. Lu­
bicz 1. 3638 3 3

Bank dla handlu i przemysłu
w Warszawie

.'55?

Oddział w Krakowie
rozpoczął swe czynności z dniem 1-go lipca 1922 roku 
w tymczasowym swym lokalu przy uJL Smoleńsk 13, I. p.

Biuro otwarte cd godz. 9-tcj rano do 1-szej w poł

od 300 do 3000 morgów 
dobrej ziemi w tem lasy, go­

rzelnie, woda, łąki, domy wielko- 
pąńskia w parkach z pełnem żni­
wem — poważnym reLektuntom 
»przada BUgoda“, Dom komisowo- 
ta r  Jlowy, Wąbrzeźno, Pomorze, 
w Rynka. 3-50 3 3

„ _ .  do wynajęcia lo k a 1
r  i a h r y s ic y  w Wielaim Kra- 
k >wie, powier,xhui około 200 mJ. 
.Woda, o!ektn.;a aooieczne. Zgło­
szenia z dołączeniem planu i | o la ­
niem wyzokoś.l czynsz i, do biuru 
„Ruch , ul. Szc ^pańska 1. 9, pod 
„ J z y b k a  «5dcyx|a“. 3659 2 2

(Wfillójrfator n^tarjainy, rutyno- 
O  wany, bar. zo u:lo]u'oay w ba­
daniu hipoteki, spisywania doku, 
rnentów i aktów spadkowych, po 
^Łllnje zaraz posady. Zgłoszenia: 
(Markiewicz, Krościenko n. Dunaj­
cem, dom Antoniego Zawiślaka. 

3662 2 2i  ______
gA anna ‘nt/ligentna, bardzo przy- 

ta r  stojna, z do :rej rodziny,* Izrael., 
Sgąspodarna, wyjdzie za mąż za 
Człowieka kulturalnego, w średnim 
wieku, nu stunowiiku. Wyznanie 
obfijętn*. Zgłoszenia pod „Ś asp o - 
Ć a rn a 41 pnyjrauje Amaimstr.cja 

'„Nowej Reftwaay1*. 2967

Dknlurów i cwim^rów, wstawianie 
SBŁieł i Lp. wyk_i-.y.e najstarj nniej 
U r :o i szybko ł_  rilć,M UTl,  
C jty k  1 r - tc k a n lk  wr K r aura wie, 
■ uL d in rm eac tta  15. 1058 13 13

I b s ia r y  na Iamcy elektryczne 
wykonuje się szybko. Klosze 

z drutu można nabyć: ul. Jagieł- 
iońsza 12, II piętro, 3 drzwi.

3500

, pooztówhi ar.y styczno, albumy, rai,.- 
ki, portfele, karty do gry, poleca 

sk ła d  p a p ie ru  i gal& nferji 
IOCIZĄŁ SŁOKSJŁ1Y

£ r .a ó w ,  u l. S ław k o w sk a  24.
I 1830 0 11

J !iEZy;ai3 do sprzedania samo- 
ciod 35 HP i samochód 25 

HP, oh a używane, w dobrym stanie, 
..gotowe do j3-dy. — Informacje 
z grzeczności: Austro Daimler S. A. 
Kraków, ul. św. Gertrudy 2.

I 3575 3 3

E S z rd s a  uzdolniona krawczyni, 
PS -  zagraniczną priktyką, isar- 
dia doorym krojem, .zyt-am i gu­
stom, wykonuje najelegantsze toa­
lety spacerowe, wieczorowe, a tstaże 
przerabia najstarsze suknie i ko- 
słjnmy na na'Świeższe fasony. — 
l^os.ukujo prywat... rch domów. — 
.Zg szeaia po l „Es^w c^ynP* do 
Ibldra „Prasa14, Karaieiicka 16.
T 3570

Otrzymawszy pruiistawidelstwo kilke pierwszorzędnych i poważnych fabryk kołder i kap, 
a chcąc dać możność wszystkim zapo uania się z ich wyrobami, postanowiliśmy sprzedawać je detajlieznie 
po cenach hartownych:

Kołdry, tik  zwane koce pluszowe o podkładzie czysty wełny, deseniowe, lekkie, puszyste i ciepłe, 
o kolorach praktycznych, nie podlegających zaradzaniu, bardzo praktyczne w ' lecie na wycieczkach 

letniskach, zimą zaś są niezrównane. 2 powodu swyrh deseni i kolorów są ozdobą w sypialni. Cena za 
sztukę mkp. 12.UJ0, za parę 23.400. Takie same, lecz ciemne, oraz bez deseni mkp. 6.G0O i 8.0U0 za sztukę.

Pasiadamy również pikowe kapy na łóżka w ślicznych kolorach i deseniach po mkp. 6.000 za 
sztUJKi P4ra mkp 11.500.

Za opakowau!e i przesyłkę dolicza się mkp. 800, niezależnie od ilości sztuk.
Zamiejscowym k'ijentom wysyła się pocztą bez zadatku, za pobraniem; płaci się przy odbiorze 

zamówienia. — Adresować d» ' 3249 4 4

b£arE2aiffsa3e | Spć!Vi saanaialdto^owsj w W arszawie, ul. Jaśn i h. 18-2?.

g»ę<5K^|!<&»o<seo»©*<fr®eeewe®©eeG<i>663>®*®a»©@ ®©®&$»e®ee®e®»e» 

'  © ZacMBl Kułppalshl Mwk
K r& k św , u l .  a ą a n n e ź S c k a  L. 3 * .

Udziela wszelkich inform acyj w sp raw ach  naftow ych. 
Przyjm uj.? udziałow ców  o raz  kupu je  udzia ły  bru tto .

S p ó ł k a  -

tS s ^ s

' D o m  ę p e d y c y j s n o - k o m i s o w y  

G p u d z k a  ©O IT i»ams ó w  T e l e f o n  2 7 ©
Filje: Lwów, ulica Haiicna L. 20. ^ 9

Tarrów, piać fcza L. 6.
Wiedeń, i., Schór.latertigasse 7a.

{Ł3TT Wysyłki tswarów w kraju i za granicę. * 5 ^  
Pr2esvłlti zbiorowa za wszystkicn większych miast.

OcSćiZilć&l: SLiattź, u l i c a  P i o t r k o w s k a  Zj? 2 3 .

na v i s s y s f k i e  d w c r c e  k o łe j e w s ,  
ńo w s s y s S k ic h  p i s m  k r a jo w y E lt  i zagranicznych

przyjm uje 2040

P & l s l k l 3  T e w .  K s i ę g a m i  k o l e f o w y e l a

{ iT 2 k 5 a , salioa S s t z s p a a s k a  Ł. 9 .

Oddziały: W arszaw a —  Lwów — G d a ń sk — W ilno —  Poznań.

to
1 47*1 P3W1 r t w

frontowego, parterow ego, przy ulicy Stradom w ^ K ra - 
\ kowie. Pierw szeństw o m ają fachowcy z działu modnej 
'norym bersk iej ga lan te rii i pizyborów  tapicerskich; 
I ew entuałn .e p rasy jnaę  SM?£śłrtICQ, dając należy tą 
j gw arancję. 36j2 3 3
i Zgłoszenia listow ne do firm y M. B a r d a c h ,  Zakład 

tapicerski, K raków , ulica F io rjań sk a  L. 16.

u r n o w ef 3 . s y  1 z e l ó w k i  ^

BE R S  O W-
ftwafc i zadłowtiya, elegancję \

y w a s s e ó o  o c t i w i t  £  
,ł

i m  J M

Dlaczego przepłacacie, 
i S kupując nie w fabryce S S

Przy naszym fabrycznym składzie różnych 
towarów, zefirów i płócien posiadamy własną 
pracownię bielizny wszelkiego rodzaju. Y/yróżnia 
się bielizna nasza erektownem wykończeniom 
i szyje się z najlepszych materjałćw Modele wie­
deńskie. Cncąc dać możność każlemu mleć tańią 
dobrą i efektowną bieliznę, postanowiliśmy sprze­
dawać takową nietylko sklepom, lecz i prywatnym 
osobom (nie inniej 3 koszul), wysyłając lakźe 
do innych miejscowości, gdzie tylko znacluje się 
urząd pocztowy, po cenach fabrycznych, co stanowi 
różnicę 30% w stosunku do cen sprzedażnych 
innych sklopów.

1) k o s z u l e  m ę s k i e  letnie, dzienre, „spor- 
iuwe“, z mankietami, z dobrego tefiru. kolorowe 
i białe, w najmodniejsze desenie i nasec.-.k., z koŁ 
nlerzykami po mkp. 2.950 za sztakę takież ko­
szule i oryginalnego francuskiego zefiru, z koł..'a- 
rzykami pa mkp. 4.209.

2) f c o s » , 'i 'e  n o im e  męskie (modnej, dekol 
towane, z dobrego mademolamu po mkp. 3.600 
i 3.803 za sztuaę.

f o) . i a i a s w n y  m ę s k i e  z żyra:dowskiej dymki, we wszystkich 
rozmiarach po raSp-.:2.200, gatunek wyższy po mkp. 2.500.

4) S iu s z u lc  kolorowe, cienkie, trykotowe, dla każdej,
pory roku, systemu „Jaeger’a“ po mkp. 2.800; taaież kalesony po 
mkp. o.-jOO.

5) £ iu s 's r ;te  d a m s k i e  dzienno i nocue, zagraniczne, z koron­
kami i wstawkami po mkp. 3.200.

6) R e J o r a j y  d a s a s k i e  białe, czarno i  kolorowe po mkp 
1.500 za sztukę;

7) S p ó d n ic z k i  (halki) białe, batystowe, z koronkami po mkp. 
3.000 i 4.000.

8) C h u s t e c z k i  białe do nosa z szwajcarskiej woby, męskie 
po mkp. 4.600 i 5.800. damskie po inkp. 3.500 i 4.500 za tuz'n.

9) S k a rp etk i m ę sk ie  wysokiego g a tu n k u , nadzwyczaj 
trw ałe , Czerne i kolorowe po inkp. 5.000, 7.000 i 9.000 za tu z  n.

30) P o ń c z o c h y  s la jn s ii tie  we wszystkich kolorach po mkp. 
8.000, 10.C00 i ]\u 0 0  /.a tuzin.

1.1) P r z s s c i Y r a u i a  (2 metry dłngości), szerokości naturalnej, 
w dobrym gatunku po mkp. 3.200 i 3.500.

12) Ó b r u s y  bułe, wysokiego gatunku, na 6 osob po mkp. 3.750.
13) K e t uŁ »ałi białe, wyrób waflowy, bardzo trwałe w prania 

po mkp. 850.
14) S f e ln ie r i t y k t  pikowe męskie, zagraniczne, ostatnich faso­

nów po mkp. .ĆO za sctu.ę.
15) C b r im U a  t iz le c k ę r e  trykotowe, kompletne (spodenki 

i bluzki}, wszystkich kolorów po mkp. 2.5 '0 c fjprzy zamówieniach na­
leży podać wiek dziecka).'

!’rzy zamówieniach na koszule męskie prosimy o podanie numeru 
kołnierzyka. Za przesyłkę i opaitowunie dolicza się mkp. 800, niezależnie 
od sumy zainówioDej Zamówienia wysyiamy natychmiast (nawet bez 
zadatku).

Zamówienia prosimy adresować:

Ea ifzhla M
3681 1 2

>♦<} : 7<̂ r 0-; t

T. N. 3.
Lwów, ulica Czarnieckiego L. 12 
Warszawa, Nowy Świat L. 5 9

poleca 3415 2 2

FELIK S  W IL IŃ S K I
dyrek to r fi!ji 

Polskiego B anku Przem ysłowego w Sosnowca

kompendjum interesów  i techniki bankowej 
 (str. 336 i liczne tablice). --------

Do nabycia w każdej księgarni.

Wars2‘ro/a, isL Jusns 15-20.
otrzymujemy ood.

243-30 i 171-28.
;icnnie wiele podziękowańZa naszą bieliznę 

od naszych klijentów.
Przyjezdnych do Warszawy prosimy o łaskawe odwiedzanie nas.
UWAGA.. Kupującym u nas dajemy następujące gwarancje: 

w razie nirodruwicdniości towaru przyjmujemy takowy z powrotem 
i zwracamy pieniądze w przec:ągu 14 dni. ?578 3 3

n i a

I i i
z oficyną w Krakowie, tuż obok Rynku, z 

lokalem  sklepowym i biurowym.

j> Zgłoszenia pisemno lub estne przyjm uje filja  Bankowego 
Z akładu A prow izacyjuego w Kraioiwie, ni. Sienna L. 3 

^  w godzinach przed i popołudniowych. 3667 1 3 i
♦

sznury, postronki, szpagaty, taśmy i t. p , poleca pierwszorzędnego 
wy Konania, hurtowa.e i częściowo:

F A B R Y K A  L tfN  T R A N S M IS Y JN Y C B
STANISŁAWA WAŁKOWlŃSKiŚGO 

KRAKÓW—X«/IRKZYi\££C, ŁULIiCA LELEWELA L. IV  
U w a q a t  Firma powyższa nie posiada żadnej filji ani sklerni, 

nie ma nic wspóinegu z podebucmi — a znajduje się j e d y n i o  tylke 
przy ulicy lmlewela L. 11. 2399

Vf Drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska L. 10. Rzadca Drukarni L. K. Górski.


